Nr. 105 


4 numeru 20 gr. 


1 adminiatraoja! 
Kraków 
Dunajewskiego 5 
Telaton Redakcji 308 
ton Administraaj! 310 
Adres dja telagramów: 


APRZÓD KRAKÓW 


VANDERVELDE 


W majowym numerze „Vorwarts“ 
pojawił się zajmujący artykuł tow. 
Vanderveldego, belgijskiego ministra 
3 spraw zagranicznych. 
Nie minężo jeszcze nawet 10 lat od ostatniego 

talu armatniego w wojnie światowej, a już mó- 
s znowu o „następnej wojnie" i to nie za dwa- 
„SŚcia Jat, za dziesięć lat, ale natychmiast, nie 
Ikaragui, w Meksyku lub w Chinach, ale 
Uropi 

sowiecki oświadcza, że jest zagrożony i być 
© wjerzy w ta. Włochy i Jugoslawia zbroją 
u W Belgii lub we Francji uważają niewątpliwie 

„*wykle pęcznienie budżetu Relchswehry nle- 
sckiej za oznakę zamiarów agresywnych. Biura 
Ślzynarodówki londyńskiej i amsterdamskiej 
%4 wspólne zjazdy; niemal wszędzie partje 
w «listyczne urządzają zgromadzenia publiczne, 
których wskazuje się na grożące niebezple- 
patwa i nawołuje sie robotników do bezzwłocz- 
kroków celem zapobieżenia wolnie, której 
sich grozi. 

i zamiarzam przeczyć. że cbecna sytnacja w 
bie conajmniej w pewnym stopniu usprawie- 
to zaniepokojenie i te kroki zapobiegawcze 
Jednak wypowiedzieć swe zdanie w calości, 
li że pesymizm opinii publicznej bylby mniej- 
|: gdyby we wszystkich krajach nie istnieli lu- 
1 * | partje, zainteresowane w podniecaniu tego 
ko nizmnu. Z drugiej strony obawiam się, że 
yt Skrajnej lewicy. gdzie agituje się przeciw 
jie. gdzie mówi się jakobyśmy stali bezpo- 
jn. 0 przed jej wybuchem, gdzie mówi się o mo- 
“waniu prolelarjatu do strajku generalnego, 
Erają grę party) militarnych w ich dążeniu do 
Uh ję ch zbrojeń, o ile niezbędnej propagandzie na- 
wi Się charakter przesadnych alarmów. Istotnie 
h tarczy czytać pewne gazety nacjonalistyczne, 
Wa ¿dać sobie rachunek z tej spekulacji na po- 
Choe zaniepokojenie, aby stawiać wnioski o 
Yty wojskowe i usprawiedliwić opozycję, 
jj Ona przy każdym projekcie ograniczenia 
g Oleń W tych warunkach niezbędnem jest, aby 

yscy, którzy mogą uświadamiać opinię pu- 

RK starali się, by publiczność widziała rzeczy 
S lak one są, nie lekceważąc niebezpieczeństw 
Ad Obecnej, ale też nie przeceniając ich, 

Mykając bilans pierwszych miesięcy 1927 ro- 
Musimy stwierdzić, że niema wiela powodu 
tadości. Sprawa albańska ma wreszcie wejść 
Abokojne tory w drodze rozmów dyplomatycz- 
Ca się tyczy stosunków Irancusko-niamiec- 
ta Thoiry jest raczej krokiem wstecz niż 

Em naprzód. Stare przeciwieństwo między 
lą a Rosją pojawia się znów w nowych kształ. 

i. Niebezpieczny zatarg nacjonalistów chiń- 
| di! „państw Imperjaiistycznych* grozi każdej 
| li tragicznym zwrotem. Liga narodów, która 
Mi cie warta tylesamo co wszystkie te skom- 
Toa ane korporacje, czuje się za słabą i nazbyt 

R do czynów, a na tak zwane] konferencji 
trojenjowej wiełu myśli raczej o wynalezieniu 
mów dla nierazbrojenia się, jak o iormulach 
|  Uwiających przynajmniej ograniczenie zbro- 


U 


vio wszystko nie daje nam na przyszłość pocie- 
„cych widoków. Czy z tego wynika. jak 
dzą niektórzy, że stoimy przed nową wojną 
m, Sechna? Uczciwie mówiąc. nie wierzę w to, 
Najmniej o ile chodzi o Europe. 

lą latach po wojnie niemiecko-francuskiej w r. 
E nieraz byly niepokoje. Potem sprawy znowu 
|| układały, Umysly się uspakajały stosunkowo, 

Naa było dlugiego czasu — ponad 40 lat — 
Phm możliwe bylo nowe starcie materjalne, fi- 
“Owe t moralne. Tak samo było po wojnach 
Boleońskich i ogółem po wszysikich wielkich 
Jej ach, po których zwycięzcy i zwyciężeni bylł 
Ma] równomiernie wyczerpani. Prezydent Mas- 
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NAPRZÓD 


ORGAN POLSKIEJ PARTJI SOCJALISTYCZNEJ 


Czy nowa wojna? 


saryk, bawiąc niedawno w Genewie, podniósł stu- 
sznie, że: „Aby wybuchł pożar, trzeba materjału 
zapalnego. Stary dom europejski płonął w roku 
1914. To jest powodem, ahy nie płonął ponownie 
w ciągu lat najbliższych. Znacznie bardziej niż po 
1870 r. i po 1815 r. wielka wojna jest nieprawdo- 
podobna przez 30 lat, przez 40 lat, a do tego czasu 
można się spodziewać, że siły pokoju ostatecznie 
wezmą górę nad potęgą nienawiści.“ 

Takie słowa z ust takiego człowieka jak Massa- 
ryk zasługują na uwagę. Jest to odpowiedź dla 
tych, którzy malują djabła wojny na ścianie, aby 
uprawiać zbrojenia, które pewnego dnia sprawią, 
iż wojna będzie rueunikniona. Ale te słowa są też 
apelem do robotników, aby pokój niepewny, 
chwiejny, oparty na zmęczeniu į wyczerpaniu za- 
stąpili pokojem rzeczywistym, z dobre] woli, zdo- 
bytym, wymuszonym przez ludy. 

Pytanie, które obecnie stoi przed światem, brzmi 
następująco: Kto zwycięży, socjalizm czy wojna? 
Jeżeli socjalizm będzie dość silny — będzie umiał 


Należytość pocztowa opłacona ryczałtem 
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Lu H «lawe 1 złoty 
Umi 8 złotych 
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z wyjątkiem poniadzialków 
I dni poświątacznych *- 


Konto PKO krate ©G4TO. 


nie dopuścić do wojny. 'Jeżell wojna wybuchnie 
przedtem, nie zapobiegnie ona zwycięstwu socja- 
lizmu, ale rewolucja socjalna stanje wówczas na 
ruinach zniszczonej cywilizacji. Dlatego stawiamy 
na socjalizm, to jest na pracę 1 pokój! 


RADA WOJEWÓDZKA PPS W KRAKOWIE 


zwołuje na niedzielę 8 maja o godzinie 10 rano 
punktualnie w sali Domu Rabotniczego, ul. Duna- 
iewskiego 5 II p. 


WIEC CHŁOPSKI 


Referent tow. poseł 


Jan Kwapiński 


omówi sprawę reformy rolnej oraz sprawy poło- 
żenia ludności bez- i małorolnej. 


Wzywamy niniejszem tow. mężów zaufania 
oraz Komitety partyjne, aby na więc ten zaagito- 
wali jaknajszersze warstwy chłopów oraz robot- 


ników rolnych. 
Rada Wojewódzka PPS w Krakowle 
Związek Zawodowy Robotników Rolnych — 
Sekretarjat w Krakowie. 


79 groszy kiio chleba 


Ostatnia — w ubiegłym tygodniu, ale nie wogó- 
le — podwyżka ceny chleba na 70 gr. za kilogram 
powinnaby zaalarmować społeczeństwo. Jest to 


najwyższa cena, jaką kiedykolwiek w Polsce za | 


chleb płacono. Jest to pozatem poczatek, nic ko- 
mec, dalszego wzrostu ceny, gdyż do nowych 
zbiorów — mewiadomo zresztą, jak wypadną 
jeszcze daleko, a przez tych kilka miesięcy bę- 
dziemy musieli sprowadzać coraz większe ilości 
zboża. 

Ktoś przecież musi być odpowiedziałny za to, 
co wbrew ostrzeżemiom się stało. Gdy po żniwach 
w 1926 r. zaczął się szalony wywóz zboża. ostrze- 
gano z różnych stron rząd, że to doprowadzi do 
katastrofy. Nic to nie pomagało; p. minister rol- 
nictwa mówił, że rolnictwo jest największym i dla- 
tego najważniejszym warsztatem pracy w Polsce, 
dlatezo nie można krępować jego inicjatywy, I mi- 
mister skarbu też nie sprzeciwił się dzikiemu wy- 
wozowi, ho ten poprawiał bilans handlowy. Oba 
te czynniki wytworzyły obecny stan, który — 
powtarzamy — daleki jeszcze iest od zakończenia. 

Pamiętamy, że w jesieni ub. r. pocieszono nas, 
że mimo wywozu poczynione będą zarządzenia, 
aby zapewnić wyżywienie kraju, Mówiono o ele- 
watorach. o składach dla większych środowisk — 
czy cokolwiek z tego urzeczywistniona? Jeżeli 
miarodajne czynniki są zdania, że ich obowiązkiem 
jest tylko zapewnienie wyżywienia, to mogą po- 
wołać się na to, że zboża przecież u nas nie brak, 
bo — zagranica dostarczy każdej żądanej ilości. 
Ale po jakiej cenie, po ile wypadnie chleb z tego 
zboża? Dowody już mamy dotąd, a jeszcze wy- 
mowniejsze nastąpią. Mamy czas do sierpnia... 

Pisaliśmy przed kilku dniami, że ceny naszego 
zbożą — ceny przeważnie nominalne, bo zboża 
prawie niema — prawie już zrównały się z ce- 
nami zboża zagranicznego. I jeszcze jedna: pod- 
czas gdy normalnie między ceną pszenicy a ceną 
żyta różnica wynosi około 10 zł., obecnie różnica 
ta jest o połowę mniejsza. Powiadają nam znawcy 
i zainteresowani: Ameryka temu winna! Tam z 
powodu kiepskich widoków na urodzaj, z powodu 
olbrzymich powodzi i trochę z powodu wybujałej 
spekulacji ceny zeszłorocznego zboża zostały wy- 
Śrubowane do możliwej wysokości, a ponieważ 
Europa ma własnego zboża mało, musi płacić za 
amerykańskie dyktowane jej ceny. Głównymi od- 
biorcami zboża amerykańskiego — stwierdza ta 
statystyka miedzynarodowa — są Auglja, Francja 
i kraje wschodnie, wśród których Dolska zajinuje 
poczestne miejsce. 


A więc na to wywieźliśmy dziesiątki tysięcy 
wagonów pszenicy i żyta, aby teraz być zawisłym 
ód koniunktury amerykańskiej! Cóż z tego, że ten 
wywóz był rzekomo konieczny dla utrzymania 
waluty — także swoistego rodzaju interwencja — 
kiedy teraz musimy za zboże wywozić gotówkę, 
osłabiając przez to nasz bilans płatniczy, co prze- 
cież jest prostą drogą do osłabienia waluty! A nie 
chodzi tu o drobnostki, gdyż wedle obliczeń przy- 
wóz żyta samego wynosi do 10 kwietnia przeszło 
4.590 wagonów, a więc wartości idące w dziesiąta 
ki milionów, przyczem przecież do nowych zbloe 
rów daleko. 

Rząd — pocieszają nas — walczy z drożyzną. 
Ma nawet dla tej sprawy odbyć się specjalne po- 
siedzenie Rady ministrów, której uchwaly mają 
przynieść — uspokojenie, ale w żadnym razie ob- 
niżenie cen. Jakże to mogloby się stać, kiedy za* 
miast praktycznych obiecywanych zarządzeń dają 
nam — Radę spożywców? I jak może Rada mini- 
strów zmienić usposobienie p. Niezabytowskiego, 
który mimo codziennych doświadczeń obstaje przy 


| swojem, że „niema strachu”, że drożyzna nie jest 


groźną, że — co należy do bezpowrotnej prze- 
szłośgi — wywóz zboża był w porządku! 

Stoimy teraz wobec aktualnej sprawy — sam 
rząd wystąpieniem p. Bartla zrobił ją aktualną — 
podwyższenia płac funkcjonariuszy państwowych. 
Jeszcze urzędnicy prócz obietnicy nic nie otrzy” 
mali, a już wydatki ich rosną. Jeszcze nie jest pew- 
nem, kiedy i ile dostaną, a już podnoszą się glo- 
sy, że to rzecz niebezpieczna, ponieważ poprawa 
bytu urzędników musi pociągnąć za sobą takąż 
poprawę i dla robotników. Czy te sfery wyobraża- 
ią sobie, że robotnik może wyżyć z tejsamej pła- 
cy którą pobierał przy cenie 40 gr. za kilo chleba, 
gdy to kilo kosztuje 70 gr. 

Te glosy mają być zachętą albo poparciem sta- 
nowiska różnego kalibru przemysłowców, którzy 
zabierają się do obcinania płac robotniczych, jak 
w górnictwie, w ciężkim przemyśle na Górnym 
Śląsku itd. Przy cenie 70 gr. za kilo chleba chcieć 
zmniejszać płace robotnicze, albo przy tc) cenia 
krytykować polepszenie płac urzędniczych, a 
wreszcie przy tej i jeszcze wyższej cenie odra- 
cząć tę poprawę na kilka miesięcy — takiego po- 
stępowania nie można inaczej nazwać, jak nieod- 
powiedzialnem, podyktowanem najwyższem samo- 
lubstwem, chęcią przypodobania się możnym pra- 
tektorom. Na takie potraktowanie swoich nietylka 
żywotnych, ale wprost życiowych polrzeb ani ra- 
botnicy ani urzędnicy nie pozwolą. 
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l 0 głos ubezpieczonych 
w instytucjach ubezpieczenia społecznego 


Na marginesie projektu ustawy o scaleniu ubezpieczeń społecznych 


Opracowany przez ministerstwo pracy projekt | 


ustawy, mający na celu połączenie instytucji ubez- 
pieczeń spolecznych, w jedną całość i rozszerzają- 
cy obecny zakres ubezpieczenia chorobowega i wy 
padkowega także na inwalidztwo, oznacza niewąt- 
pliwy postęp w dziedzinie opieki nad ludźmi pracy. 
w czasie gdy nie są zdołni do pracy. Ale sama 
ustawa, choćby z najienszemi intencjami wydana, 
nie spełni swego zadania, jeżeli nie będzie zabez- 
pieczone należyte jej wykonanie. Odnosi się to 
przedewszystkiem do ustaw o charakterze społecz 
nym. Tym niebezpiecznym wrogiem jest wszelka 
biurokracja. Powierzanie jej wladzy wykonawczej 
w tej dziedzłnie oznacza skazanie na Śmierć do- 
brodziejstwa ustawy przy pozostawieniu spowo- 
dowanych jej istnieniem ciężarów. Kto chce zdepo- 
pularyzować wszystkie instytucje społeczne, niech 
ie odda w ręce biurokracji, niech usunie z nich naj- 
bliżej związane czynniki obywatelskie, 2 dopro- 
wadzi do tego, że przeklinać je będą ci, dla któ- 
rych miala być dobrodziejstwem zgodnie z tymi, 
którzy mają jej wykonanie opłacać. 

Jeżeli Kasy Chorych wypełniały na ozó! swoje 
społeczne zadania, przypisać to należy przede- 
wszystkiem trafnemu rozwiązaniu niezmiernie wa- 
%nego zagadnienia organizacyjnego. — Naczelnym 
bowiem postulatem czynników społecznych była 
zawsze w dziedzinie ubezpieczeń społecznych spra 
wa powierzania samym ubezpieczonym kierow- 
nictwa temi instytucjami. Ponieważ termt postuła- 
łowi stało się w znacznej mierze zadość. w Ka- 
sach Chorych w Polsce, spełniają one swoją ważną 
misję społeczną należycie, ł stały się tak ważnym 
czymmikiem w życiu klasy pracującej. Zarządy Kas 
Chorych dzięki takiemu ustrojowi wykazują tyle 
twórczej Imicjatywy w zmieniających się ustawi- 
cznie stosunkach gospodarczych umiały poziom 
świadczeń utrzymać na należytej wysokości. 

Tego nie można powiedzieć a kierownictwie za- 
kladów ubezpieczenia robotników od wypadków i 
Zakładzie pensyjnym urzędników prywatnych. — 
gdzie świadczenia spadły na rzecz ubezpieczonych 
do zgroszowych rent, podczas gdy składki chronio- 
no przed dewaluacja, a koszta administracji prze- 
rastały znacznie wysokość świadczeń. Ani Zarząd 
tych instytucyj o przewadze pracodawców, ani 
zbiurokratyzowany aparat administracyjny, ani 
państwowa władza nadzorcza nie umiały zaradzić 
temu, że ubezpieczeni zostali właścłwie pozbawie- 
ni wszelkich korzyści należnych im z tytułu ubez- 
pieczenia w tych zakładach. 

Wieloletnia 1 niezmordowana to była wałka o 
to, aby w zarządach tych zakładów ubezpieczenia 
mieli zapewnioną większość i głos decydujący, a 
obecnie, gdy się przystępuje do reformy w tel 
dziedzinie, tak ważnej dla klasy pracującej, postu- 
lat ten musi być wysunięty ma naczelne miejsca. 

Zdać sobie trzeba koniecznie sprawę, że ubez- 
pieczenia spoleczne staną się karykaturą, gdy w 
ich realizacji element ubeznieczonych zepchnięty 
będzie da roli drugorzędnej. 

A także niebezpieczeństwo niesie z sobą projekt 
obecny ubezpieczeń społecznych, opracowany w 
ministerstwie pracy. Projekt ten pozornie nie na- 
ruszając organizacji dzisiejszych Kas Chorych, w 
zakładach ubezpieczeń oddaje władzę niepodziel- 
nie czynnikom bturokratycznym, przez powierza- 
nie przewodnictwa w zarządzie mianowanym przez 
ministerstwo urzędnikom państwowym, niezależ- 
nym zupelnie od zarządu, w sklad którego wcho 
dzą także członkowie z nominacji. 

Są uzasadnienia tego fatalnego pomysłu, podaje 
się, Że w ten sposób rząd będzie wykonywał przy- 
slugujące mu prawo nadzoru bez poirzeby utrzy- 
mywania specłalnych urzędów ubezpieczeń. 

Argument ten nie wytrzymuje naijlżejszej kry- 
tykl. Przedewszystkiem prawo nadzoru państwo- 
wego musi być ograniczone do badania legalności 
postępowania władzy wykonawczej, jaką jest za- 
rząd instytucji ubezpieczenia społecznego, a pro- 
jektowane polączenie zakresu działania obydwu 
tych władz w Jednym ręku i to hiurokracji pań- 
Stwowej, wydaje na łup tej biurokracji całość u- 
bczpieczema społecznego. 

W takiej komstrukcji organizacyjnej samorząd 
instytucji ubezpieczenia społecznego, staje się zu- 
pełnie fikcją, społeczny iej charakter ma być zni- 
szczony w ręku wszechwładnej biurokracji. P 

Przeciw tej meszczęśliwej koncepcii wypowie- 
działa się konferencja Kas Chorych, to samo sta- 
nowtisko zajmują ubezpieczeni reprezentowani w 
radzie ubezpieczeń. Wielce znamiennem jest, że 
Lewjatan jest za biurokratyczną koncepcją mini- 
sterstwa pracy. 


l 


Chodzi o to, aby w powodzi poprawek, jakie w 
stosunku do tego projektu ustawy zostały zgło- 
szone, nie utonęło naczelne zagadnienie, mające 
znaczenie konstytucyjne, ustrojowe, a więc naj 
ważniejsze, W tej materji niedopuszczałne są ż2- 
dne ustępstwa. Przekreślenie tego postulatu ubez- 
pieczonych oznaczaloby zniszczenie całego ubez- 
pieczenia, zupełne pozbawienie go charakteru spo- 
lecznego. 


Sprawa rozszerzenia zakresu ubezpieczenia 


Przeciw złej 


Miądzynarodówka zawodowa o bankructwie rozbrojeniowem 


W dniach 23 i 26 kwietnia obradował w Amster- 
danie zarząd Międzynarodówki zawodowej i po- 
wazlął rezolucję, w której zwraca uwagę wszyst- 
kich zorganizowanych robotników na ujemny wy- 
nik prac komisji przygotowawczej dła międzyna* 
rodowej konferenci rozbrojeniowej. Międzynaro- 
dówka przypomina, że komisja mieszana i różne 
organy techniczne Ligi narodów od roku 1921 w 
wykonaniu artykulu 8 paktu Ligi narodów optaco- 
wywały plany dia różnych problemów rozbroje- 
nia, zapewniające państwom żądaną niezależność 
1 bezpieczeństwo. 

Po sześciu latach praktycznych 3 metodyczuych 
przygotowań musi zarząd Międzynarodówki uznać, 
że zła wola rządów tłumi istniejące u wszystkich lu 
dów pragnienie pokoju. 

Międzynarodówka, świadonia. że daja wyraz 
pragnieniom i nadziejom mas ludowych, wzywa 
wszystkie krajowe centrale zawodowe, by wszczę” 
ły energiczną kampanię przeciw wszystkim potę- 
gom reakcji i miłitaryzmu. Zapewnienie pokoji dro- 
ga powszechnego ! równoczesnego rozbrojenia jest 
obecnie rzeczą opinji publicznej całego świata, kie- 
rowanej przez prasę postępowa i nastrojoną po- 
kojowo! 

W OBRONIE NIEWINNIE SKAZANYCH 

Zarząd Międzynarodówki uchwalił dalej wysto- 
sować do rządu amerykańskiego protest przeciw 
Skazaniu na śmierć dwóch włoskich przywódców 
Związków Zawodowych, Sacco t Vanzetticgo. 


0 rozsądek w gospodarce Światowć 


Wśród tysiąca delegatów, rzeczoznawców, se- ` 


kretarzy, dziennikarzy itd., którzy zjechali się do 
Genewy na międzynarodową korterencję gospo- 
darczą, znajduje się tylko garstka reprezentantów 
robotniczych. Jest to naturalnem następstwem 
faktu, że przygotowania do konferencji przeprowa- 
dza międzynarodowa Izha handlowa, a wlec or- 
ganizacja kapitalistów, podczas gdy organizacje 
robotnicze w pracach przygotowawczych żadne- 
go udziału nie miały. Sekretariat Ligi narodów ze- 
brał olbrzymią ilość pism i dokumentów, ale wśród 
ich autorów niema ani jednego socjalistycznego 
działacza politycznego czy zawodowego, mimo 
że cała praktyka dzisiejszej gospodarki światowej 
nie jest niczem innem, jak wprowadzbniem w ży- 
cie teoryj socjalistycznych. 

W myśl zasady, dającej pierwszeństwo punkto- 
wi widzenia kapitalistycznemu, zostały też utwo- 
rzone delegacje na konferencie. Każde państwo 
ma prawo ohok nieograniczonej liczby rzeczo- 
znawców zamianować pięciu uprawnionych do 
głosu delegatów. którzy w teoril nić są związani 
instrukcjami swego rządu, lecz głosują wedic 
swych zapatrywań. Dla podkreślenia tej zasady 
Liga narodów udzieliła rządom rady, aby delega- 
tów wyznaczały ile możności z rozmaitych grup i 
sfer gospodarczych. 

W praktyce delegacje zosłaly w ten sposób 
inianowane, że z pośród 5 delegatów jeder jest 
reprezentantem robotniczym, zaś pozostali czterej 
reprezentantami przedsiębiorców: bankierzy, kup- 
cy albo urzędnicy. Tylko Relzja ma obok delegata 
robotniczego także delegata organizacji spożyw- 
ców. Natomiast wśród delegacji Stanów Ziedno- 
czonych, Węzier, Jugosławii i Rumunji niema ani 
jednego delegata robotniczego. Włochy jako dele- 
gata „robotniczego“ wysłały faszystę-zawodowca, 
Holandja wysłała byłego komisarza Ligi narodów 
w Austrji Zimmermana, znanego z wrogiego uspo- 
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straci wobec tego niebezpieczeństwa swoją 
tość, gdy problem organizacyjny ma być ti 

nie rozwiązany. Pozostawienie kierownictw 
stytucjami ubezpieczenia społecznego w ręka 
bezpieczonych i zabezpłeczenie im samorząd 
szerokim zakresie, to fundament, na którym 
dowany być musi ustrój ubezpieczeń społecz” „ 


woli rządów 


| e 
| 
KONGRES MIĘDZYNARODOWY 
W sprawie kongresu Międzynarodówki zaw” gł 
wej w Paryżu w lipcu br. uchwalono zapros, 
kongres Międzynarodówkę socjalistyczną, 
narodówkę młodzieży 1 Międzynarodowe bluro 
I rura rrai sonante? 
cze do Amsterdamu Związki zawodowe w Sty 
Zjednoczonych, Meksyku. Chinach, Australjk 
wej Zelandii, Japonii, indjach angielskich, O 
Norwegii, Finlandji i Estonii. 7 
Sprawa przenesierua siedziby Międzynar 
U3 Amurriuzy to Gdzego 1 Pia Dare? 
kowei zostanie przedłożona kongresowi pal 
mu do rozstrzygnięcia, 
Ze względu na sytuację fimansową zarząd 
ponuje końgresow| uchwalenie nadzwyczajne! 
dki w wysokości 3 guldenów holenderskich 
człanków. Zaproponowany będzie także wyb! 
przyszłość tylko jednego sekretarza (obecnid 
czterech), któremu bluro doda do pomocy zasi 
Dnia 29 i 30 lipca przed kongresem Międz5” 
dówki zbierze się w Paryżu międzynarodowa 
fereucja rohoinic, Porządek dzienny obejmie 
puiące punkty: 1) ochrona pracy kobiet (ref: (gi 
Buriaus), 2) społeczne zmaczenie pracy kobi: 
tow. Hanna), 3) Chałupnictwo (ref. tow. 83 
Po konferencji z zarządem Międzynarodó! 
rzędników uchwalono dopuścić ją do kongres! gl 
ryskiego wobec tego, że ma ona w najbi 
czasie przystąpić do Międzynarodówki zawod” 
a NASS ź 


ri 


sobienia wobec klasy robotniczej, 

Razem delegaci robotniczy tworzą małą | 
wabec olbrzymiej przewagi przedsiębiorców gą 8 
nadają konferencji swój charakter. Międzyna” 
wa konferencja gospodarcza stanie się konie: 
burżuazyjną, która już postara się, aby 
praktyczne były minimalne. Wobec tego 5 
rzeczy trudno przypuścić, aby rozum gospod 
i sumienie międzynarodowe wzięly górę nad 
watnemni interesami tak silnych grup kapitalis* 
nych, jakiemi są dziś kartele. 

Tem konieczniejszem okazało się, żeby del 
robotniczy na konferencii połączyli się do 
nej akcji celem wyrównania bodaj w przyblitýý 
swej cyfrowej niższości z tamtą pr 
uzyskania tego połączenia zwałały iMsęć 

dówki socjalistyczna i zawodowa na 2 i 

konferencję wszystkich bawiących w Gonew 
legatów robotniczych. Dyskusja na tej kanfćl 
stała pod wrażeniem sceptycyzmu w uda! 
toeżerrxi międryra:: km w 

delegaci robotniczy byli zdania, że trzeba 
skać konferencję dla podkreślenia faktu, że 074 
przesilenie jest wynikiem błędnej ba kapitalis” 
nej polityki gsopadarczej. f 
Okazuje się, że nie jest wykłuczonem, że * 
ku ograniczonych kwestiach można będzie © 
nać pomyślny rezultat. Przedewszystkiem 
się rozchodzić o kontrolę międzynarodową 94 
telami i o politykę cławą. W tych warunkać 
żeli punkt widzenia delegatów rohotniczy: 
stanie przyjęty, może rozum zwyci: 
talistycznym egołzmem. 


ROZPOWSZECINIAJC! 
„NAPRZÓD”! 


Nadsyła nam komunikat następujący. 
iat Wykonawczy ZZK na posiedzeniu 
y dn. 4 maja przy współudziale przedstawi- 
. Centr. Kom, Zw. Zaw. posła Żuławskiego 
atrzenin sprawy t, zw. „komercjalizacji ko 
tudzież zupelnie już jawnych planów ministra 
„.ckiego oddania kolei w ręce kapitalu pry- 
760 uchwala: 
„.ldzek klasowy ZZK stoi od początku na tem 
OWisku, że kolej, jako instytucja z samego swe- 
„arakteru handlowa ! z całem życiem gospo- 
żem kraju ściśle związana, nle może być żad- 
a administr. biurokratycznym aparatem, lecz 
a być zorganizowana na zasadach przedsię- 
stwa z własnym odrębnym budżetem i organi- 
dostosowanemi da potrzeb życia gospodar- 
E20, ogólnych kulturalno - społecznych potrzeb 
4" tudzież do interesów Państwa. 
tych względów ZZK był zwolennikiem projek- 
Wyłączenia kolel z ogólnego budżetu admini- 
4 GVinego i przekształcenia jej na samoistne przed 
` dlorstwo kolejowe, pod tym jednak zasadniczym 
ę "kiem, Że to przedsiębiorstwo pozostanie raz 
Zawsze niepodzielną własnością państwa, sto- 
Wyłącznie pod jego zarządem i kontrolą i do 
u dyspozycji, z absolutnem wyłączeniem jakich- 
yoek wpływów postronnych. 
jj Mhczasem min. Romocki, działający w tym wy- 
iky jako narzędzie ster kapitalistycznych, słusz- 
l, W zasadzie myśli uprzemysłowienia kolei nad- 
(va w tym kierunku, by pod jego pozorami od- 
kolej w ręce prywatnego kapitału, by na jego 
2 wywłaszczyć państwo z posiadania naipo- 
a niejszego czynnika gospodarki spolecznej, a po- 
V kraju i ludności, tudzież Jos 180.000 koleja- 
Uczynić zależnymi od spekulacji prywatnej, 
ącej się jeno własnemi zyskami, choćby kosz- 
GE ofiar i szkód całego społeczeń- 


è wrogie dla państwa I jego obywateli zamy- 
D, Romockiego swój najjaskrawszy wyraz znaj- 

w opracowanym przez niego projekcie no- 
Eko dekretu prezydenta Rzplitej w sprawie przed- 
Orstwa kolejowego, który to projekt: 


y lekarskie pod hasłem: 
„byleby wstecz..." 


Świat lekarski w Polsce, a właściwie urzędowe 
„zdstawicielstwo tego Świata, czyni wszystko, 
Doniżyć znaczenie lekarzy i stanu lekarskie- 
W oczach społeczeństwa. Niedawno zajmowa- 
się wystąpieniem Zarządu Związku Lekarzy 
twa Polskiego (obwód Kraków) przeciw bu- 
szpitali Kas chorych w miastach uniwersy- 
ich, Wystąpienie to może godnie konkurować 
chwała, podjętą przez zjazd Izb lekarskich. 
p Tt 1 b. ustawy z dma 2 grudnia 1921 roku 
Ustrojn | zakresie działania Izb Lekarskich” 
Że „dla współdziałania z urzędami państwo- 
1 samorządowemi w sprawach zdrowia pu- 
na obszarze Państwa Polsklego usta- 
się samorządne urzędowa przedstawiciel. 
stanu lekarskiego — Izby Lekarskie". Tyle 
a. 
la 2 i 3 maja 1926 r. odbył się w Warszawie 
międzyizbowy (Izb Lekarskich), na którym 
dzy jnnemi uchwałami w sprawie nowelizacji 
kw o abowiązkowem ubezpieczeniu na wypa- 
choroby, przyjęto następująca: „Zasiłek poło- 
Y winien wynosić 60% zarobku“ (obecnie po- 
go otrzymują zasiłek 100%). 
kawe: uczestnicy Zjadzu, przyjmując tę u- 
lę, mieli na względzie interes, zdrowia pu- 


Sznego, czy... ochronę macierzyństwa?... 
Berlińskie Towarzystwo Lekarskie (Berliner 
Wzinische Gesellschaft) w roku 1925 na wnio- 
% D-ra Maxa Hirsza postanowiło zwrócić się 
|. Parlamentu niemieckiego, domagając się prze- 
iy adzenia na drodze ustawodawczej: 
* Zakazu pracy zarobkowej w ostatnich 3 mie- 
„ach ciąży. 
Ynagrodzenia powstałych strat zarobkd- 
„1 przez państwo, bądź to przez właściwe u- 
Ń j gczenie. 
Worzenie pokojów wypoczynkowych dla 

| „*tnych. 
mj Roztoczenie opieki przez specialnie wyszko- 

= lekarzy fabrycznych i urzędniczki nadzor- 


' 
| p Tworzenie poradni dla ciężarnych. 
tzez przyjęcie na plenarn. posiedzeniu zjazdu 


1) zwiększa w niesłychany sposób wydatki na | 


administrację kolejową, 

2) usuwa państwo od bezpośredniego wpływu 
na przedsiębiorstwo kolejowe, 

3) zapowiada z góry przejście przedsiębiorstwa 
kolej. narazie tylko określonego jako „pafństwo- 
we", w ręce prywatnej spólki kapitalistycznej, 

4) przedsiębiorstwo kolejowe, będące przecież 
własnością państwa i jemu podiegłe, stawia narów- 
ni z państwem, przez niesłychany w swem brzmie- 
niu art. 37, który powiada, że „spory pomiędzy 
przedsiębiorstwem kolejowem a państwem (!) roz- 
strzyga sąd rozjemczy (!!) złożony z 2 przedsta- 
wicieli państwa, 2 przedsiębiorstwa z przewodni- 
czącym, wybieranym dowolnie". A 

Wszystko to łącznie z oświadczeniami p. Ro- 
mockiego, powołującemi się na przykład Belgii, 
gdzie koleje z własności państwowej przemienione 
zosiały na prywatną własność spółki akcjonarju- 
szów, jest dowodem, że pod pokrywką „naprawy“ 
gospodarki Rzeczypospolitej przygotowuje się tu 
chytry zamach na interesy państwa i społeczeń- 
stwa, mający największy lego państwa majątek 
oddać w ręce prywatnej spółki spekulantów. 

Wydział Wykonawczy Związku klasowego za- 
równo w imieniu swych zorganizowanych bliska 
70.000 członków, jak t ogółu kolejarzy polskich, 
czujących się poza swą służbą obywatelami pań- 
stwa, troszczącymi się o jego dobro i uprawnio- 
nymi do zabieronia głosu w jego sprawach prze- 
ciw tym wrogim dla interesów państwa i ludności 
zamysłom, zakłada jak najbardziej kategoryczny 
protest i zapowiada jak najhezwzgłędniejszą prze- 
ciw nim walkę, do której wzywa ogól kolejarzy 
polskich. 

Na niebezpieczefstwa, jakiemi projekt powyższy 
grozi państwu i ludności, Wydz. Wyk. ZZK zwraca 
uwagę całej opinii publicznej, w nadziei, że jedno- 
myślnie poprze ona walkę, jaką Związek podej- 
muje w obronie interesów całego kraju. 

W sprawie dalszej akcji przeciw projektom p. 
min. Romockiego Wydz. Wyk. ZZK rozsyła do kół 
miejscowych stosowne instrukcje. 


karskie złożyły jaskrawy dowód, iak pojmują one 
to spółdziałanie „w sprawach zdrowia publiczne- 
go". Chyba żadna z polożnie nie uwierzy, że ge- 
njalny pomysł Zjazdu Izb Lekarskich, zmierzający 
do obniżenia zasiłku pałoźniczego do 60% może 
wyjść położnicom na zdrowie... 


EDWOKAT 
Dr. GOLDBLATT 


powrócił I urzęduia 


Kraków, ulica Grodzka L, 15. 
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Ruch kolcjarska 


ZJAZD DELEGATÓW WYDZIAŁU 
MECHANICZNEGO 

Dnia 24 kwietnia br w domu własnym ZZK w 
Warszawie odbył się ogólno-krajowy zjazd dele- 
zatów sekcyj mechanicznych ZZK. Na zjazd przy- 
było 128 przedstawicieli z 94 warsziatów i paro- 
wozowm PKP, reprezentujących 21.000 warszta- 
towców, zorganizowanych w ZZK.» 

Zjazd powolał do prezydjum tow. Buczka, Ja- 
nikowskiego, Jankowskiego i Świerkosza. Ustępu- 
jące prezydium Centralnej Sekcji Mechanicznej zło- 
żyło sprawozdanie ze swej działalności za ubiegłą 
kadencję. Referat o obecnej sytuacji w kolejnictwie 
wygłosił sekretarz gen. ZZK tow. Grylowski, po- 
czem rozwinęla się obszerną dyskusja, dokladnie 

jąca obecne trudne położenie materjaine 
pracowników kolejowych, oraz ujemne strony i 
braki Istniejące w ustawodawstwie kołejowem, do 
których usunięcia powinien dążyć rząd w imię 
sprawiedliwości i mteresów samego kolejnictwa. 

Po całodziennych obradach zostały przyjęte re- 
zolucje, w których zjazd stwierdził, że rządy po- 
majowe nie spelnHy swego zadania, t. j. sanacji go- 
spodarki i stosunków panujących na PKP w myśl 
interesów rzesz pracujących. Następna rezolucja 
żąda wprowadzenia na PKP inspektorów pracy, 
organizowanych na zasadach wybieralności przez 
pracowników kolejowych, a których zadaniem bę- 
dzie należyta ochrona ustaw socjałnych i beznie- 


į czeństwa pracy na PKP. Inna rezolucja krytycznie 
z ocenia mefortunne pomysły rządu wprowadzenia 
*yizbowego takiej uchwały nasze izby Le- | kapitału prywatnego do kołejniciwa, który ciągnąć 


- „NA PRZOD" — Nr. 105 Poniedzialek 9 maja 1927 r z 


i zeciw zamachowi na własność państwa 


RADA WOJEWÓDZKA PPS W KRAKOWIE 
W poniedziałek o godz. 7 wieczór punktualnie, 
w sali Domu Robotniczego przy ul. Dunajewskiego 

L 51 p. 
tow. posel Miecz. Niedziałkowski 


wyzłasi 


ODCZYT 


na temat: 


Co to jest faszyzm? 


| Wstęp walny dla członków orzanizacyi politycz= 


będzie lichwiarskie zyski kosztem kraju i wyzysku 
pracowników. 

W sprawach zawodowych zjazd powzią! szereg 
uchwał, żądających od ministra komunikacji zreą* 
lizowania następujących postulatów pracowników 
kolejowych, od uwzględnienia których w wysokim 
stopniu zależy pomyślny rozwój kolejnictwa: uru- 
chomienia mnożtej, wprowadzenia pragmatyki 
służbowej, zaszeregowania rzemieślników do 3-ch 
kategoryi uposażenia, wprowadzenia jednolitej u- 
stawy emerytalnej, ścisłego przestrzegania ustawy 
o 8-godzinnym dniu pracy, wprowadzenia na PKP 
Kas chorych na ogólnych zasadach i rozciągnięca 
pomocy lekarskiej na pracowników sezonowych, 
rozszerzenia dodatku mieszkaniowego na pracow- 
ników stałodziennych, przyznania zabezpieczenia 
emerytalnego pracownikom zwolnionym z PKP — 
przed 1 października 1926 roku, ustanowienia ko- 
inisyj dyscyplinarnych dla pracowników dziennie 
płatnych, etatowania pracowników Wydziału me- 
chanicznego, rozciągnięcia mocy rozporządzenia 
ministerstwa komunikacji, o uposażeniu pracowni- 
ków stałych dziennie płainych na pracowników 
dyrekcji katowickiej, poszanowania zobowiązań — 
zawartych w konwencji genewskiej o radach zalo- 
gowych i innych w dyrekcji katowiakiej, zaprowa- 
dzenia urządzeń higienicznych itp, 

W skład nowowybranej Centralnej Sekcji Me- 
chanicznej ZZK wszedł z dyrekcji krakowskiej 
tow. Buczek Jan, 


Sprawy partyjne 


NOWA KSIĄŻKA TOW. DASZYŃSKIEGO 
Już wyszła z druku praca Ign. Daszyńskiego pt. 
„W pierwszą rocznicę przewrotu majowego”. Do 
nabycia w Księgarni Robołniczej w Warszawie, 

Warecka 9, cena tylko 1 zł. z 


HUMOR I SATYRA 


Z KARYKATUR ZAGRANICZNYCH 


NA WYSTAWIE OBRAZÓW 
— Ten katalog, to oszustwo! Niepodane są w 
nim ceny! 
— Ależ pan nie ma zamiaru kupować obrazów! 
— Dobrze, ale skądże mam wiedzieć, które obra- 
zy są dobre, skoro nie znam cen? 
(„Aussle*, Sydney). 


NAJTANIEJ 
GRODZKA 25. 


Piarścionki zaręczynowe i ślubne 
Zegarki, papierośnice, srebra sipłowa | plaferawsem oraz wszelkie 
wyroby jubila skla poleca od r. 1669 Istniająca ilrma 


EdE GOLD ASSER 
KRAKÓW—GRODZKA 


Największe, najtańsze 


źródło zakupu 
1 Maia 1927 


DĘBICA. Poraz pierwszy lud pracujący w na- 
szem miasteczku obchodził uroczyście święta 
pierwszego maja. Komitet PPS wraz z prezesem 
koła miejscowego ZZK tow. Misiewiczem urządzili 
pochód po ulicach miasta. W pochodzie wzięła 
udział przeszło pół tysiąca osób, udekorowanych 
czerwonemi kokardkami. Pochodowi towarzyszy- 
ło wielu sympatyków. Karność i porządek pano- 
wał w pochodzie. Orkiestra kolejowa z zapałem 
grała marsze. Tutejsi ósemkarze i wrogowie ruchu 
robotniczego wpadli we wściekłość, widząc nagle 
tak silną organizację na terenie dębickim, której 
się nigdy nie spodziewali! Gdy pochód wrócił na 
rynek, odbyło się zgromadzenie, a tow. Misiewicz 
przemówił wyjaśniając hasła majowe i cele klasy 
pracującej. wzywając równocześnie wszystkich 
tych, którzy jeszcze nie są zorganizowani, by 
wstąpili w szeregi organizacji, która dała dowód, 
że ona jedna występuje w obronie całej klasy 
pracującej, to jest w szeregi PPS, Na zakończenie 
wniesiona okrzyk „Niech żyje PPS“ i pochód się 
rozwiązal. 

Popołudniu odbyło się zgromadzenie, na które 
przybył tow. dr. Balanda z Oświęcimia jako re- 
ferent, Pomimo gradobicia | ulewy uczestników 
nle brakło. Z tego widać, że nasz chłop i robotnik 
przejrzał 1 tłumnie spieszy pod czerwony sztan- 
dar! 


GRYBÓW. Święto robotnicze w dniu 1 maja ob- 
uliodzono poraz pierwszy w Grybawie i to bardzo 
uroczyście. O godzinie § rano orkiestra z Ptaszko- 
wej pod batutą tow. Jakóba Michalika odegrała 
pobudkę po ulicach miasta. O godzinie Il przybyli 
ze Stróż kolejarze i robotnicy budowlani w liczbie 
300 ludzi z orkiestrą kolejową ma czele, prowadze- 
ni przez tow. Plena, Blatiaką i Krogulskicgo. Przy- 
byłych powitała w rynku orkiestrą ptaszkowska 
„Czerwonym Sztandarem”, poczemt ruszono w m. 
Sandecką na powitanie robotników drzewnych z 
Kamionki Wielkiej. O godzinie 11 weszli do rynku 
z orkiestrą na czele robotnicy tartaczni ze Śniernic, 
Polan, Florynki i z Kąclowej Z rynku ruszył po 
chód, liczący do 700 ludzi, na planty miejskie, gdzie 
odbyło się zgromadzenie łudowe, które zagail tow. 
Główczyk mową o znaczeniu 1 Maja. Do prezy- 
djum wybrano tow. Krozulskiego i Główczyka. — 
Rzeczowy referat wygłosił tow. Przybyś z Kra- 
kowa, poczem zgromadzeni uformowali się w de- 
momstracyjny pochód, który z muzyką na czele, 
ruszyl do rynku, gdzie po powtórnem przemówie- 
niu tow. Przybysia, tow. Główczyk rozwiązał po- 
chód, Sprzedaż goździków, urządzona staran.em 
tow. Rysiewicza, Witków Karola i Feliksa, wydała 
dobre rezultaty. Napiętnować należy właścicieli 
tartaków, którzy nie wypłacii zarobków przed 1 
maja, z zemsty za to, że robotnicy są zorganizowani 
w Związku Zawodowym. 


JAWORZNO. Jaworzno od samego początku ru- 
chu robotniczego bywało zawsze najgorszym zaul- 
kiem najciemniejszego kołtwistwa, żasianego przez 
różnych proboszczów i sługusów kapitalistycznych 
Gutmanowych kopalń. Początki pracy organiza- 
cyjnej w Jaworznie były wskutek tego xajtru- 
dmicjsze i najpóźniejsze, dlatego też w Jaworznie 
każdy drab, oszust, blagier, demagog ma jeszcze 
i dziś dobre połe do popisywania się różnego ro- 
dzaju warcholskiemi występami Tylko w Jaworz- 
nie mogą wodzić ludzi za nos takie wyrzutki, jak 
enperowcy Kabała z Graczkiem. Teraz jeszcze 
przybył nowy szariatan Czuma, dobrał sobie z ia- 
bryki azotu Dudę, z kopalni Kościuszki Bałdysa, 
lakomego na kieliszek, o który u Czumy nietrudno. 
Naturalnie przy kieliszku poznajdowali się iesz- 
cze i inni popi|-bracla, Czorny, „delegat bezrobot- 
nych" Pniak itp. Ta cala banda wyrzutków w dniu 
1 maja napadla na wiec majowy PPS i porwała 
się do uniemożliwienia odbycia wiecu majowego 
na rynku, Skorzystał z tego komisarz starostwa 
1 wiec rozwiązał. Charakterystyczne hyło, że cl 
odważni wobec PPS rycerze czumowscy. skoro 
ich komisarz wezwał do rozejścia się, uciekali jak 
tchórze. Robotnicy rozummi, wierni sztandarome 
PPS i klasowego Związku górników udali się da 
Domu górników i tam wysłuchali referatu © uro- 
czystości majowej. Odczytaną rezolucję iednogło- 
śnie przyjęta, To co zrobili w dniu 1 maja w Ja- 
wórznie czumowcy razem z całą zbieraniną koł- 
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w nowościach na sezon wiosenny, jak: rypBe, couwer- 
caty, gabardyny, wełny angielskie, kamgarny na piaszcza 
kontjumy, suknie i na ubrania męskie. Wozle, crepe ma- 
rocaln, zality, RESA plótna, dymki, ki, wsypy i aztordy. 
h każdej powi 
sra 
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tunerii natchnie każdego uczciwego człowieka nal- 
większą pogardą dla tego rodzaju ludzt i ich za- 
chowania się w dniu tak urcczystym dla całej kla- 
sy pracującej. Jest to jeszcze jeden dowód więcej, 
że z tymi rozbijaczami, wychowanymi za mos- 
kiewskie pieniądze, należy jak najrychlej dE p0- 
Tządek. P.S. 

STRZYŻÓW. Poraz pierwszy klasa pracująca 
tutejszego powiatu obchodziła święto 1 maja. Już 
od godziny 8 rano ściągały tłumy robotników rol- 
nych i małorolnych z calego powiatu na plac 
zbiórki na Starem Przedmieściu, zaś o zodzinie 11 
przybył pochód robotników cegielni | robotników 
rolnych z Dobrzechowa, poprzedzany doborową 
orkiestrą. Pa osłatecznem uformowaniu wyruszył 
| karny proletarjacki pochód do rynku w Strzyżo- 
wie. gdzie wokół mównicy zgrupowało się około 
2900 ludzi. Wiec zagaił tow. Krejza, poczem pò- 
wołał na przewodniczącego tow. Orłowskiego, 
który wiłając zebranych udzielił głosu pierwsze- 
mu referentowi tow. Karwali z Rzeszowa. Tow. 
Karwala ontówił znaczenie 1 Maja, zaznaczając, 
że proletarlat tak miejski jak wiejski musi się ze 
sobą złączyć. Następnie przemawial tow. sekre- 
tarz Krejza ze Związku robotników rolnych w 
sprawach politycznych | gospodarczych, wskazu= 
iąc, że tylko w PPS leży zwycięstwo prołctarja- 
tu. Rezolucja CKW została przyjęła przez akla- 
mację, poczem po odegraniu „Marsylianki* prze- 
wodniczący zamknął wspanialą uroczystość. 
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W ANGLJI — jak już pisaliśmy — święto ma- 
jowe stało całkowicie pod znakiem walki z ata- 
kiem rządu na związki zawodowe. Pogoda była 
wspaniała. We wszystkich miastach odbyły się 
demonstracyjne zgromadzenia pod golem niebem 
w roziniarach dotychczas nicbywałych. W niektó- 
rych miastach przemysłowych pochody liczyły 
dzieslątki tysięcy uczestuików. Wszyscy mówcy 
omawiali rządowy projekt ustawy przeciw związ- 
kom zawodowym. W wielu milastach górniczych 
demonstranci nieśll trumny, które — iak glosiły na- 
pisy — zawierały ustawę Baldwina. Trumny te 
złożono da grobów. W Londynie odbyła się ma- 
iufestacja majowa pogołudniu w Hydeparku. Po- 
nadto londyńskie organizacje partii pracy w tym 
roku zwolały szereg demonstracyj w poszczegól- 
nych okręgach Londynu. Wszystkie demonstracje 
były bez norównania liczniejsze od przeszłorocz- 
nych. Na wszystkich manifestacjach przyjęto rezo- 
lucie, potępiającą ustawę a związkach zawodo- 
wych najostrzejszemi słowami i wzywającą robo- 
tników do walki przeciw próbie złamania organi- 
zacyj robotniczych. 

Ogółem odbyło się 3.400 zgromadzeń z udzia- 
łem 10.000 mówców. 

FRANCJA. W miastach, ośrodkach przemysła- 
wych i portach odbyły się wielkie manifestacje 
związków zawodowych. na których protestowa- 
no przeciw wojnie w Chinach, przeciw obniżce 
płac, wichrzeniom faszystowskim 1 wyrokowi 
śmierci na Sacco i Vanzettiego. W wielu miastach 
tłumy przeciągały ulicami śpiewając Medzyna- 
rodówkę, poczem złożono wleńce na pomnikach 
zmarłych wodzów proletarjatu. W Marsylji związ- 
ki zawodowe urządziły obchód w sali opery, 
przemawiał Jouhaux. W Lille po uroczystym po- 
chodzie burmistrz i socjalistyczny magistrat da- 
konał otwarcia nowej wielkiej giełdy pracy. po- 
czem odbył się koncert w obecności wielu tysięcy 
słuchaczy. W Bordeaux odbyła się wielka uroczy- 
stość związków zawodowych u stóp pomnika wo- 
dza socjalizmu Camille. W Carmeaux na wielkim 
obchodzie ku czci Jauresa przemawiał Paul Bon- 
cour, broniąc idei Ligi narodów przeciw atakom 
komunistów i reakcji, ganiąc jednakże taktykę Ligi 
narodów w ostatnich latach. Przebieg uroczysto- 
ści był w całej Francji nadzwyczaj spokojny. 

BELGIA. Tradycyjny obchód w Brukseli odbył 
się przy prześlicznej pogodzie wiosennej. Setki ty- 
sięcy przybyły do parku ludowego, gdzie z wielu 
trybun przemawiali rozliczni mówcy, między inny- 
mi Vandervelde i de Brouckere, nawołując do wal- 
ki z taszyzmem, mililaryzmem i grożbą wojny. 
Wspaniałe manifestacje odbyły się również we 
wszystkich miastach i środowiskach przemysla- 
wych Belgii. 

HOLANDJA. Święto robotnicze w Amsterdamie 
odbyło się w zupełnym spokoju przy przepięknej 
pogodzie. Przedpołudnieni tow. Stenhuis przema- 
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wiał w teatrze Rialto do członków związków za- 
wodawych. O godz. 2 odbył się wielotysięczny 
wlec masowy i pochód z ośmiu orkiestrami. Ob- 
chód zakończyły wieczorki w Bellevue i Domu kon- 
certowym. 

W DANJI odhył się szereg demonstracyj pu- 
blłcznych. Skutkiem niespołecznego kursu obec- 
nego rządu chłopskiego, udział był niezwykle licz* 
ny. Wszyscy mówcy nawoływali masy do walkl 
REZ polityce rządowej. Zakłóceń porządku nie 
yło. 

AUSTRJA. Udzial robotników w maniłestacjach 
w Wiedniu przeszedł wszelkie oczekiwania. O go* 
dzinie 9.45 olbrzymi plac przed ratuszem był prze- 
pełniony. Przemawlali tow. burmistrz Seitz i Otta 
Bauer. Mowy ich powtarzane były przez sledm 
rozgłośników na całą Ringstrasse, na której odhy- 
walo się obok siebie 12 olbrzymich zgromadzeń. 
Popoludniu odbyły się popisy sportowe na placu 
ratuszowyin; niestety pogoda nie dopisała. Wie- 
czarem w poszczególnych okręgach odbyły się uro- 
czyste wieczorki. Manifestacja miały wszędzie 
przebieg spokojny. 

CZECHOSŁOWACJA. W okręgach przemyslo* 
wych święto majowe odznaczało się znacznie więk- 
szym udziałem mas niż w roku poprzednim, W Cze 
chach, Morawach i na Śląsku dziesiątki tysięcy 
robotników przybyły na olbrzymie wiece. W Pra- 
dze popołudniu doszło do starć, gdyż faszystowski 
związek razem z dyrekcją tramwajów uruchomił 
popołudniu pewną liczbę wozów tramwajowych, 
co wśród demonstrantów wywołało wielkie obu- 
rzenie, Policja dokonała aresztowań. 

ŁOTWA. Święto majowe w Rydze rozpoczęło 
się tradycyjną paradą sportowców robotniczych 
przy licznym udziale ludności. Potem odbyły się 
pochody przez mlasto, a wieczorem przedstawie= 
nia teatralne itp. 

BUŁGARJA, W Sofii odbyła się manifestacja 
związków zawodowych. Gdy po manifestacii gru- 
pa robotników chciała odnieść sztandar do domu 
robotniczego, została zaaresztowana. Powstało 
zbiegowisko, które rozproszyły ogromne oddziały 
policyjne przy użyciu broni Powstała panika. Od 
strzałów policji było wielu rannych. zabitych nie* 
ma. Zaaresztowano 50 socjalistów. Demonstracje 
pod golem niebem były zakazane. W wielu mja“ 
stach na prowincji zakazane były nawet zebranła 


towano, jedną osobę policja pobiła bardzo ciężko: 
Robotnicy są wzburzeni. Międzynarodówka za* 
wadowa wysłała do rządu bułgarskiego telegram 
protestacyjny, domagając się bezzwłacznego u“ 
wolnienia uwięzionych przywódców robotniczych. 

WE WŁOSZECH, RUMUNJI I JUGOSŁAWJI 
Wszelkie manifestacje majowe były zabronione: 
Rząd włoski nakazał posterunkom policii, komen* 
dantom milicji i preiektam użyć broni przeciw. 
wszelkim osobom, rozklelającym odezwy „prz 
wrotowe" na dzień I maja lub rozdającym ulotki 
Garnizony na wyspach, gdzie przebywają zestań* 
cy polityczni, zostały znacznie wzmocnione. NA 
Wegrzech dozwolone były tylko zebrania w lokā 
Jach związkowych. Na Litwie rząd zakazał wszele 
kich zgromadzeń i pochodów pod groźbą suro“ 
wych kar. Pomimo to w niektórych miejscowi 
ściach odbyły się demonstracje; doszło do cui 
z wojskiem. 

MEKSYK. W Meksyku odbył się pochód, w któ- 
rym wzięło udział 25.000 ludzi. Pachód przedefiló* 
wał przed prezydentem Callrsem. Obchody maid* 
we organizowane hyły przez związki zawodowó. 
(CROM). 

CHINY. W Szangaju odbyla sie zgromadzeni 
noza obrębem koncesji]. Obecnych było 5000 osób: 
Komisarz spraw zewnętrznych Kuntaiszi wygłosi! 
mowę, w której oświadczył, że imperialiści ań” 
uielscy ponoszą odpowiedzialność za ohecn 
wojsk angiciskich w Chinach. Uchwalona wyst 
protest na ręce angielskiej partii pracy oraz zł” 
protestować przeciw obwarowaniu koncesji śą 
dzozierskich. W Hankau święcono dzień 1 male | 
bardzo okazale. W Pekinie były wszelkie demo- 
stracje zabranione. 
_„JAPONJA. Na manifestacjach przyjęta rezol“ 
cię, żądającą 8-godzinnego dnia pracy i nleintef 
wenjowania w Chinach. W Tokio policja dokonalá 
kiiku aresztowań, na prowincji przebieg obchodó” 
byl spokojny. 
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Walka z pracą nocną 
w piekarniach 


Sejmowa komisja ochrony pracy większością 
głosów prawicy i stronnictw chłopskich odrzuciła 
projekt ratyłikacii konwencji genewskiej o znie- 
sieniu pracy nocnej w pickarniach. Uchwała ta 
jest tembardziej rażąca, iż praca nocna w piekar- 
niach, jako szkodliwa dla zdrowia konsumenta i 
robotnika, zostala zniesiona w większości krajów 
europejskich. Zniosły pracę nocną: Niemcy, Austrja, 
Belgia, Danja, Hiszpanja, Finlandja, Grecja, Wę- 
gry. Włochy, Norwegja, Holandia. Rosja. Polska 
ustawa o czasie pracy w przemyśle z dn. 18 gru- 
dnia 1919 r. zakazuje pracy nocnej we wszystkich 
zakladach przemyslowych i handlowych. Wyjątek 
może być zrobiony dla piekarń, pracujących na 
3 zmiany. jednakże orzeczenie Sądu Najwyższe- 
go, załiczające piekarnie do zakładów nżyteczno- 
ścł pubkcznej, taktycznie obalilo ustawę z dnia 18 
grudnia, 

Odrzucenic projektu ratyfikacji konwencji ge- 
newskiej niesłychanie wzburzyło masę robotników 
piekarskich w kraju. Zarząd Główny Związku Ro- 
hotników Przemysłu Spożywczego w Polsce na 
dzień dzisiejszy zwołuje w całym kraju wlece | 
pochody nrotestacyjne z żądaniem wprowadzenia 
prawnego zakazu pracy nocnej w piekarniach. 

Hasła zniesienia pracy nocnej w wiekarniach 
ostatnio zyskało popularność w masach robotni- 
czych i szerokich kołach konsunientów, poimują* 
cych, jakie fatalne skutki dla zdrowla szerokiego 
ogóh: ma praca nocna w brudnych norach piekar= 
niamych, niedostępnych dla kontroli sanitarnej, 

Ogół robotniczy, widząc w walce piekarzy jc- 
dao z ogniw wspólnej walki wyzwoleńczej prole- 
młriaw. na całym świecie popiera robotników pie- 
karskich į temu zdecydawanemu stanowisku przed- 
stawicieli robotniczych zawdzięczają piekarze 
przychylną decyzję Międzynarodowej Konferencii 
Pracy, która wypowiedziala się przeciwko pracy 
nocnej w piekarniach. 

Demonstracja 8 maja w Polsce będzie przepro- 
wadzona przy aktywnym udziale party) robotni- 
czych i związków zawodowych. Sprawa dziemie- 
me wypicku chleba jest sprawą interesującą całe 
* społeczeństwo i nie ulega watpliwości, 'ż spole- 
czefjstwa nasze we własnym interesie zdecydowa. 
nie poprze akcję robotników piekarskich. 

Polska nie jost Azją i musi iść z postenem cza- 
su. Praca nocna, zniesiona w całej Eurome, musl 
być niezwłocznie zniesloną | w Polsce! 

_ _ . 


Wobec tego. iż zniesienie pracy nocnej w pie- 
„karniach, jako jedno z ogniw wspólnej walki pro- 
jata o swoje wyzwolenie ma nierwszorzędne 
zmaczenie dla całego ruchu zawodowego, Komisja 
Gentralna Związków Zawodowych poleciła wszyst- 
kim związkom klasowym jak najściślejsze współ- 
dzialanie ze związkiem rob. spożywczych, ażeby 
dzień 8 maja wypadł jak najwspanialcj. 


Prześląd społeczny 


PROWOKOWANIE STRAJKU NA GÓRNYM 
ŚLĄSKU 


MW dniu 6 bm. związek pracodawców wypowie- 
dzial z terminem do 31 maja br. umowy zarobko- 
me w przemyśle węglowym i kruszcowym na G. 
iSłąskn. Wypowiedzenie ta motywuje związck pra- 
|aodawców pogorszeniem się sytuacji w górnictwie 
zez ograniczenie rynku zbytu Sprawę żądania 
podwyżki płac wysuniętą przez związki robotnicze 
przekazano sądowi arbitrażowo - pożednawczemu. 
+ Tma ma nastąpić w przyszłym tygo- 


Z RUCHU ROBOTNIKÓW ROLNYCH 
W TARNOWSKIEM 

Oddzial Związku zawodowego robotników rol- 
nych w Tarnowie rozwija słę pomyślnie. Związek 
liczy 780 członków płacących. Odbyły się dwie 
komisje roziemcze na pow. tarnowski.) Wygrana 
5 spraw na ogólną sumę 1108 zł. 20 gr.; tow. 
Wróbel z folwarku Buda uzyskał nadto emeryture 
do śmierci Ohszarnicy początkowo zaczęli mal- 
iretować członków naszego Zwlązku. oraz wyda- 
lać ich; chcieli w zarodku stłumić myśl organiza- 
cyjną, jednakowoż ataki ich spaliły na panewce 
iędaisiaj się już liczą z organizacją, uważają ją za 

ną da stawienia czoła w walce. 

"Dnia 24 kwietnia br. we wsi Zborowice odbyło 

Jzgromadzenie robotników rolnych,  małarol- 
Sins bezrołnych. Sprawy organizacyjne refero- 
sdi taw. Bartman 1 Metryka. Zebrani uchwalili 
ssaceszegolucy) i myrazii klubowi PES i Zarzą- 


dowi Zw. Zaw. Rob. Roln. pełne zaujanie za do- 
tychczasową obronę interesów małorołnych, bez- 
rolnych i robotników rolnych. Do Zwiazku zawod. 
robotników rolnych przystąpiło 120 członków. 


ŻĄDANIA PRACOWNIKÓW 
GASTRONOMICZNO - HOTELOWYCH 

Konferencja Zarządu Głównego Związku zawo- 
dowego pracowników przemysłu gastronomiczna - 
hotelowego w dniu 28 i 29 kwietnia br. odbyła się 
w lokalu Związku w Warszawie. Na konferencii 
byli obecni delegaci z Krakowa (A. Drozdowski 
i P. Hnatow), ze Lwowa, z Łodzi, Katowic, Lu- 
blina, Poznania, Bydgoszczy i Warszawy. Obra- 
dom przewodniczył W. Bawarski, sekretarzował 
A. Kolradzki. 

Konierencja uchwalila następującą rezołucię: 
„Zakłady gastronomiczne - hotelowe coraz to wię- 
cej zatracają charakter gastronomiczno - kulinar= 
ny. a przybierają iormę tańcująco - widowiskową. 
Brak poczucia zawodowego, zanik wszelkiej po- 
mysłowości na tle poprawy bytu pracowników i 
zabezpieczenia warsztatów pracy, ujawnia się w 
chaotycztiejsgospodarce i bezprogramowej nalecia- 
łości. Konierencja stwierdza. że przedsiębiorcy ab- 
solutnie nie dbają o higienę zakładów, o tauiość i 
produktywność zakładu, nie dbają o popułarność, 
a zdrowe potrawy i zawodowych pracowników. 
Ciemne indywidua okradają pracowników żądając 
kaucji, ażeby za mie prowadzić zakłady. Wobec 
tego konferencja upoważnia Zarząd Główny i Kom. 
Wyk. ZZPPGH w Polsce do powzięcia środków 
celem zabezpieczenia praw pracowniczych oraz 
warsztatów pracy. W tym celu Kom. Wykonaw- 
czy ma wprowadzić w życie ca następuje: 

Zwrócić sie do miarodajnych władz, ażeby wy- 
nagrodzenie za pracę porsonelu kelnerów zajętych 
tak w restauracjach jak w cukierniach lub kawłar- 
ulach było objęte w kalkulowanych cenach potraw 
| napol, zaś nie pozwalano za pracę dopisywać 
procentów w żadnej formie", Płace kelnerów uzgo- 
dniono następujące: restauracje 10%; kawiarnie, 
cukiernie, mleczarnie, jadłodajnie 15%, hotele 15%, 
sezony 15%, bufety kolejowe 15%, wagony restau- 
racyjne 15%, Minimum płacy dla kuchmistrzów w 
miastach 1. katcgotji, do których się zalicza: War- 
Szawa, Kraków, Lwów, Poznań, Katowice, Łódź, 
Lublin, Wilno. Bydgoszcz, są następujące: zakła- 
dy I. kategorii 9 zl. tygodniowo, zakłady Il. kate- 
goril 75 zł. tygodniowo. Tydzień pracy liczy się 
46 godzin według ustawy. W sczanach letnich w 
zakładach li tylko sezonowych płacę kuchmistrzy 
podwyższa się o 50% wyżej. 

Rezolucja w sprawle subjektów restauracyjnych 
| pracowników hoteli 1 pensjonatów: Konferencja 
uchwała dla pracowników subjektów restauracyj- 
nych płace takie same jak dla kuchmistrzów. Dla 
pracowników hoteli i pensjonatów procentowe wy- 
nagrodzenie od 20 do 30% ad zaimowanego poko- 
ju. Procent pracownicy dzielą sami pomiędzy $0- 
bą. W sprawie płac służby pomocniczej konferen- 
cja się wypowiedziała, że dotychczasowy ustrój 
przedsiębiorstw nie odpowiada naielemeułarniej- 
szym poglądom ckonomicznym i wzywa Oddziały. 
ażeby zorganizowały służbę pomocniczą i zajęły 
się losem wyzysktwanych pracowników i praco- 
wnic. Konierencia stwierdza, że w żadnym zakła- 
dzie służba nie pracule mniej niż 16 godzht na do. 
be I nie otrzymuje urlopów. 

Wobec tego płace pracowników winny być ne- 
stępujące: a) męska pomoc 80 zł. iniesięcznie; b) 
kobieca pomoc 60 zł. miesięcznie. W obu wypad- 
kach należy się: mieszkanie, pranie, odżywianie i 
8-mio godzinny dzień pracy. Konferencja żąda znie- 
sienia kuchni w piwnicach, gdzie brak higieny i po- 
wietrza dla kuchmistrzów. Konferencia postanowi- 
la wykorzystać wszelkie środki celem u(rzymania 
8 godz. dnia pracy t 46 godz. tygodnia. Odnleść się 
z memorjałem do Państwowego Biura Pośrednic- 
twa Pracy celem rozszerzenia kompetenci! spo- 
łecznych Biur Pośrednictwa Pracy przy Związ- 
kach. Odnieść sie z memorłałem do kompeten- 
tnych władz celem szybkiego wydania ustawy a 
pracy w przemyśle | otworzenie szkół zawodo- 
wych z prełegentami na wzór francuski i angiel- 
ski. Konferencja żąda zniesienia żebractwa w po- 
staci napiwków oraz zabronienia pracy kobictom 
i mladocianym we wszystkich zakładach gastrono- 
micznych ze względów moralnych, wydania od- 
znak zawodowych, noszonych w pracy dla orjen- 
tacji konsumentów. 

Politykę udziałowców i cechu kuchmistrzów 
konferencja potępiła za kłamliwą i oszczerczą in- 
symuacię na temat poprawy bytu pracowników. 

SZESNASTOGODZINNY DZIEŃ PRACY 
zaprowadziła firma J}. Baster. zastępca arcyksią- 
żęcego browaru żywieckiego w Krakowle. Wprost 
nie do wary, a jednak prawdziwe. Robotnicy pod 
groźbą wydalenia pracują w tej firmie od godzimy 
7—12 į 13—22 a nawet i dlużei Widocznie t ten 
dzień roboczy był za krótki, bo od 2 maja br. po- 


lecono robotnikom zaczynać pracę już o godzinie 
6 rano, hy wcześniej ją kończyć. Skończyło się na 
obietnicy. Nie skrócono, ale przeciwnie przedłu- 
żono dzień pracy o I godzinę. Niesłychany — o 
polinsię do nieba wołający — wyzysk, robotnikowi 
bowietn pozostawia się na dobę (uwzględniwszy 
Czas zużyty na drogę do pracy i Z powrotem) za- 
ledwie 6 godzin na wypoczynek. Godzin doda'ko- 
wych nie zalicza się, tlumaczy się bowiem rabot- 
mikon, że są miesięcznie płatni. Jnterwencje w tym 
kierunku kończą się wydaleniem z pracy. Takie 
ordynarne wyzyskiwanie hezrobocia nie powinno 
mieć miejsca. Firma J. Baster, o ile ma nawał pra- 
cy, niech powiększy odpowiednio stan robotników: 
lecz niech uszanuje ustawę o 8-godzinnym dniu 
pracy. Traktowanie robotników przez firmę J. Ba- 
ster jest niezgodne nietylko z stawami, ale | wy- 
soce niekulturałne i nieludzkie. Robotników w tych 
warunkach pracuiących, wycleńczonych. opuszcza- 
ią siły, a czy pracodawca zdaje sobie sprawę z 
tego. czy zatroszczyłby się o łos opuszczonych ror 
dzin? Z pewnością nie! 

Pozwalamy sobie na zwrócenie uwagi praco- 
dawcy, że niepowodzenia handiowe z powodu nle- 
umiejętnego prowadzenia przedsiębiorstwa i wy- 
nikłych wskutek tego strat, idących w dziesiątki 
tysięcy, w związku z niefortunnemi transakcjami 
z restauracją związkową „Gastronomia" nie może 
być pod żadnym warunkiem powodem do zabiera- 
nia nieodpłatnie wyników krwawej pracy robotni- 
ków i dorabiania się ua nich. Robotnicy tej iimmy 
powinni zrozuinieć, że obrona ich leży w slinej 
organizacji zawodowej i powirmi przystąpić do 
stwarzenia organizacji. 


ANGIELSCY ROBOTNICY W WALCE 
Z PROJEKTEM BALDWINA 

Dnia 29 kwietnia zebrali się w Londynie przy- 
wódcy całego angielskiego ruchu zawodowego. — 
Chodziło o ostateczne opracowanie planu walki z 
rządowym projektem bstławy o związkach zawo- 
dowych. Projekt ten nictylko zakazuje strajku ge- 
neralnego, ale nadjo odbiera związkom zawodo- 
wym wlele ważnych i podstawowych praw. Przy* 
było 1000 delegatów. Partie pracy reprezentował 
jej przewodniczący tow. Roberts. 

Zagalając, wskazał Hicks, prezes Rady general- 
nej Związków zawodowych, na wiekcie nicbeznie” 
czeństwo. jakie dla całcgo angiciskiego ruchu ro- 
botntczego stanowi projekt rządowy. Sekretarz ge- 
neralny Citrine przedstawił, jak wielką władzę da- 
le ten projekt kapitalistom. Dla robotników stwa- 
rza on stan niepewności. Prawo strajku jest za- 
grożone. Ustawa uniemożliwia pikicty strajkowe 
w jakiejkolwiek formie. Citrine zakończył słowa- 
mi: „Będziemy zwalczać prórckt wszelkietnl środ- 
kani i nie spoczniemy, zanim ta ustawa nie zosta- 
nie obalona”, Henderson oświetlit postanowienia u= 
sławy 0 zakazie ściągania wkładek do organizacji 
politycznej przez Związki zawodowe. Wśród ży- 
wych oklasków kongresu stwierdził Henderson, że 
plerwszem zadaniem najbliższego rządu rohutni- 
czego będze wycofanie tej uslawy. 

Konferencja jednomyślnie przyjęła uchwałę, któ: 
ra poleca utworzenie komitetu obronnego, zlożo- 
nego z przedstawicieli parżii pracy, Związków za- 
wodowych i frakcji parlamentarnej. Rezolucja pod- 
kreśla, że naród nie upowaźnił rządu do przedło- 
żenia usiawy, mającej zdławić Związki zawodo- 
we. Wkońcu mówi uchwała: „Węjście w życie 
postanowień ustawy musi bezwarunkowo dopro- 
wadzić do oporu millionów zorganizowanych zwią- 
zkowców angielskich. Wszelkie zatargi gospodar- 
cze zaostrzą się. Konferencja ślubuje, prowadzić 
kampanię przeciw tej ustawie z największym Wy- 
sdkiem i z zamiarem udaremmienia tego złośliwe= 
go ataku na gospodarczą i polityczną organizację 
robotników oraz nie dopuścić więcej do władzy ©- 
becnego rządu reakcyjnego". Jednomyślnie przy- 
ięto wszystkie wytyczne kampanjł, — przedłożone 
przez tymczasowy komitet obrony Związków za- 
wodowych. 

Konierencję londyńską poprzedziło 56 konieren- 
cy| okręgowych, które obradowały nad zorgani- 
zowaniem walki w poszczególnych okręgach. 

CZŁOWIEK WYDZIERA MORZU ZIEMIĘ 

W Hołandji brak jest roli pod uprawę, Temi 
dniami adbył się w Groningen kongres holender- 
skiego związku robotników rolnych, który doszedł 
do przekonania, że można uzyskać nowe tereny 
pad uprawę przez osuszenic zatoki Zuiderzee. — 
Osuszony obszar 200.000 hektarów dałby zaięcie 
półmilionowej rzeszy robotników. Wszystkie umo- 
wy dzierżawne o te ńowe tereny musiałyby za- 
wierać postanowienia o placach minimalnych, Ho- 
łenderski ruch robotników rolnych mógłby ta dro- 
za wydoslać się z mariwego punktu. 


ZAPISUJCIE SIĘ NA CZŁONKÓW 
TOW. UNIWERSYTETU ROBOTNICZEGO 
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Katolicki kandydat 
na prezydenta Stanów Zjednoczonych 


Jakie musi wygłaszać tam „credo"? 


Z ramienia partji demokratycznej pragnie uzy- 
skać wybór do „Białego Domu“ w Waszyngtonie 
— gubernator nowo -yorski, A. Smith. Niema 
wprawdzie żadnego pisanego prawa, któreby 
wzbraniało katolikowi — ubiegania się o prezy- 
denture Stanów Zjednoczonych, lecz wedle do- 
tychczasowcj tradycji godność tę piastował zaw- 
sze protestant, co odpowiadało i historji powsta- 
wania tego państwa i ogrommej przewadze liczeb- 
nej protestantów uad katolikami. 

Wohec ceny. jaką większość społeczeństwa 
tamtejszego przykłada do unikania waśni religijnej 
(jacyś fanatycy w guście Ku - Klux - Klanu tworzą 
tam znikomą mniejszość) kandydat katolicki może 
budzić pewną nicutność. Kościół katolicki ma bo 
wiem urobioną opinię, że wszędzie, gdzie zdoby- 
wa większe wpływy, usiłuje zaznaczać swoją Wyż- 
szość nad innemmi wyznaniami chrześcijańskiemi. 
Oczywiście, w Stanach Zjednoczonych, zarówno 
brzmienie konstytucji, jak i wspomniana przewaga 
protestantów nie pozwoliłyby na obrażanie nie- 
katolików. Pozostaje jednak jeszcze wzgląd, że ka- 
tolik stoi w zależności od obcej władzy kościelnej 
— od Rzymu; nie jest zatem obywatelem, które- 
zoby nic nie wiązało i nie uzależniało od obcej 
woli. 

Toteż p, Smith uważał, że musi dla przygotowa- 
nia sobie ópinii do przyszłych wyborów naprzód 
wyraźnie ustalić, że jego katolicyzm w najmniej- 
szej mierze nietylko nie wywoła z lego strony 
żadnych zakusów do popierania jakichś obcych 
duchowi amerykańskiemu teudencyj, ale że i on 
sam w swoim siunleniu najzupelniej aprobuje to 
stanawisko, jakie państwo zajmuje wobec wszel- 
kich wyznań. 

Z Nowego Yorku donoszą mianowicie: 

„W Atlantic Monthly gubernator Smith tak Stre- 
ścił swe poglądy religijne i polftyczne w odpowie- 
dzi na możliwe zarzuty i obawy przeciwników je- 
go możliwej kandydatury na prezydenta Stanów 
Zjednoczonych w przyszłej kampanii wyborczej: 
Wierzę w Boga zgadnie z nauką i praktykami Rz. 
Katolickiego Kościoła, nie sądzę jednak, by isty- 
iucje wyznaniowe mogły mieć wpływ na wykony- 
wanie konstytucji Stanów Zjednoczonych i praw 
krajowych. 2) Wyznaję zupełną wolność sumienia 
i równość wszystkich wyznań, kościołów | sekt 
wobec prawa w imię siuszności, a nie w imię fa- 
woryzowania jednego z nich ze szkodą innych. 
4) Wierzę w zupełny rozdział Kościota z Pań. 
stwem i ścisłe przestrzeganie przepisów konsty- 
tuci. wzbraniających kongresowi uchwalania ja- 
kichkolwiek praw w zakresie wyznaniowym. 4) 
wyznaję, że żadna instytucja religijna nie ma pra- 


wa ferowania dekretów innych, niź ustałających | 


porządki w zakresie danego zgromadzenia wier- 
nych. 5) Uważam popieranie szkolnictwa pubiicz- 
nego za kamień węgielny wolności amerykańskiej. 
Uważam, że rodzice tylko decydować moga do 
jakiej szkoły — publicznej, czy wyznaniowej — 
mra uczęszczać ich dziećko. 6) jestem wyznawcą 
zasady nie wtrącania się Stan. Zjednoczonych w 
sprawy wewnętrzne innych państw i krajów i są- 
dzę. że mowinniśmy się sprzeciwiać takiej inter- 
wencji niezależnie od tego. z czyjej ona pochodzi 
inicjatywy. 7) Wierzę w braterstwo wszystkich 
ludzi pod wspólnem ojcowstwem Boga. W tej my- 
śli łączę się ze wszystkimi amerykańskimi współ- 
obywatelami wszystkich wyznań we wspólnej mo. 
dlitwie o takle stosunki w tym kraju, któreby wy- 
lączyły możliwość zwalczania kogoś, pragnącego 
służyć społeczeństwu, dlatego, że w miarę skrom- 
nych swych sil i możności służy on również swe- 
mu Bogu", 

Oczywiście z punkłu widzenia tego prawawier- 
rego katolicyzmu, jakı u nas głoszą, tego klery- 
kalizmu, który nawoluje nawet do walki z Yinką 
— to wszystko, co powiedział p. Smith tchnie he- 
rezją, jest obrazą — jedynie prawdziwego Kościo- 
la przez umieszczanie go na jednym poziomie z 
„falszywemi doktrynami”. 

Nie wiemy czy p. Smith zdobędzie poważniejsze 
szanse dla swojej kandydatury, ałe w inny sposób 
wypowiedziane „creda“ poczytaneby zostało w 
Ameryce, jeżeli nie za obłędne, to za prawoka- 
torskie. 

Kandydature Smitlia żywa popierają miejscowe 
żywioły katolickie — i nie gorszą się iego umi- 
łowaniem tolerancji | szacunkiem dla wszystkich 
wyzjań. Bo atmosfera w Stanacii Zjednoczonych 
naogół wolna jest od nawyczek do prześladowań 
teligijnych; to musi odbijać się i na katolicyzmie 
tamtejszym. Jeżeli zaś wśród świeższej daty o- 
sadników katolickich mogłyby sie hłąkać przewie- 


, 


zione z Europy ostre niechęci reliziine — to jed- 
nak na gruncie północno-amerykańskim katoli- 
cyzm. będąc w mniejszości, musi właśnie chronić 
się pod sztandar tolerancji... 

A odnosi się ta nietylko do katolików miejsco- 
wych. Pamiętamy, jakie hymny pochwalne dla to- 
lerancji ameryka! į wypisywał jezuicki „Prze- 
zląd Powszechny“ po ogółno-katołickim zjeździe 
eucharystycznym w Chicago. Umiano zachwycać 
się tam uprzciinością protestanckich władz wobec 
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kardynałów i innych katolickich dostojników ka- 
ściełnych. 

Klerykałi nasi lubią bowiem tolerancję „do- 
siebną* a przeciwnikami zażartymi są tolerancji 
„odsiebnej”. Gdzie tworzą większość chcą do o- 
stateczności wyzyskiwać swoją przewagę — gdzie 
mniejszość wielbią tolerancije. 
EK SU 


Generał Sosnkowski premjerem? 


Warszawa, 7 maja (telefon wf. „Naprzodu”). 
Zbhżone do rządu „Słowo“ wileńskie podaje, że 
generał Sosnkowski ma zostać prezesem mini- 
strów, albo wiceministrem spraw wojskowych, al- 
bo przejść do slużby dypłomatycznej. Według in- 
nych wersji gen. Sosnkowski ma zamiar ograni- 
czyć się narazie do prac w wojsku. 


Rząd przeciw plotkom w sprawie pożyczki 


Warszawa, 7 maja (PAT). W prasie ukazuią się 
ostatnio coraz częściej różnego rndzaju informacje 
dotyczące rokowań finansowych z anftrykańskie- 
mi sterami bankowemi z powoływaniem się na rze- 
komo miarodajne źródla. W zwązku z tem mmi- 
sterstwg skarhu stwierdza, że z natury rzeczy te- 
go rodzaju pertraktacje muszą być zachowane w 
ścisłej tajemnicy. Wobec tego przedstawiciełe pra- 


1 sy nie Otrzymają | nie moga otrzymywać w mini- 
sterstwie skarbn żadnych w tej sprawie informa- 
ch. Wiadomośc: podawane w prasie nie odpowla- 
daja więc istotnemu stanow| rzeczy, a tembardziej 
| iuformacje o rzekomo zachodzących na tle roko- 
 wań finansowych rozbieżnościach poglądów w lonie 

rządu wywołują zbyteczny niepokój w opinii pu- 
| blicznej i przynoszą szkodę pracy rządu. 


Międzynarodowa konferencja gospodarcza 


Genewa, 7 maja (PAT). Szwajcarska ag. tel. do- 
nosi, że na dzisiejszem przedpołudniowem posie- 
dzemiu międzynarodowej konierencji gospodarczei 
prowadzona była w dalszym ciągu dyskusja ogól- 
na. Jak wynika z ustalonej listy mówców, przed- 
stawiciele delegacji sowieckiej zabiorą głos dziś. 
Wczoraj przemawiał między innym przedstawi- 
ciel angielskiego ministerstwa przemysłu i handlu, 
który w energicznych słowach zażądał zmmejsze- 
nia taryf przewozowych, dowodząc, że przez to 
ożywi się handel i przemysł, Następnie z natę- 
żoną wagą wysłuchała konferencja wywodów 
przewodniczącego delegacji amerykańskiej Robin- 
sona, który oświadczył, że jest za wprowadzeniem 
możliwie niskich opłat celnych i za zawieraniem 
dlugoletnich traktatów handlowych. Dalej wypo- 
wiedzjał się zdecydowanie przeciwko zawieraniu 
kartell, coraz bardziej rozpowszechniających się 
w Europie. Kończąc podkreślił, że ludność Ame- 
ryki jest żywo zainteresowana w dobrobycie Eu- 
ropy i innych części świata.'Jako ostatni przema- 
wim przedstawiciel Francji Artur Fontaine. prezes 
Rady administracyjnej miedzynarodowego biura 
pracy. Wysunął on postulat jak największego wzma 
żenia produkcii i 48 godzinnega tygodnia pracy. 


O RUCHU SPÓŁDZIELCZYM 


W daiszym ciągu posiedzenia przemawiał se- 
kretarz generalny międzynarodowego Związku 
spółdzielczego May London, który zwrócił uwazę 


| na znaczenie spółdzielczości jako nowej formy pro- 
dukcji i podziału dóbr, której zadaniem jest udzie” 
lenie cywilizacji nowego bodźca. O znaczenin tu- 
chu spółdzielczego świadczy fakt, iż pośród 40 de- 
legacji biorących udział w konferencji znajdują się 
przedstawiciele organizacyj spółdzielczych jako 
oficjalnı delegaci, lub też jako rzeczoznawcy. Dla 
rozwiązania wielu zagadnień slojących na porząd- 
ku dziennym konferencji, wystarczyłyby całkowie 
cie podstawowe zasady spółdzielczości, zaś linja 
wytyczna uchwalona na ostatmm międzynarodo* 
wym kongresie spółdzielczym a dotycząca woine- 
go handlu oraz zwalczania nadmiernego rozwoju 
trustów stadowi dla konferencji nader cenne wska- 


zówki. 
ŻĄDANIA CHIN 

Wczoraj rano zmarł nagle delegat bułgarski Po- 
pow. Na początku pogiedzenia konferencji obecni 
uczcili pamięć zinarlego przez powstanie, poczem 
przystąpiono do dyskusji, Delegat rządu pekiń« 
skiego Szuan Szao oświadczył, że Chiny niehawem 
zostaną zjednoczone, zaś nadmierny kontyngent 
wojska będzie zdemobilizowany. W związku z tem 
nastąpi zaostrzenie bezrobocia, Sznan Szao uwa- 
ża, że jedynem rozwiązaniem jest całkowita indu- 
strjalizacja narodu w drodze współpracy z mocar- 
stwami cudzoziemskiemi, po zniesieniu obecnie 
istniejących ograniczeń gospodarczych narzuco* 
nych przez traktaty, przeciwko którym mówca wy- 
powiada się z całą energją. 
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katecheta contra Fredro 


| KSIĄDZ FIŁIPCZYK WYRWAŁ SIĘ, JAK FILIP 


Z KONOPI 

Po generalnym zjeździe katechetów w Warsza- 
wie wspomnieliśmy żartobliwie, że może zechcą 
oni u nas odnowić spór o to, czy ziemia oślniela 
się obracać dokoła słońca i własnej osi, alba- 
wiem ci wiełebni pedagodzy dopatrzyli się fatal- 
nych niezgodności ze swojemi wykładami — w 
świeckich podręcznikach szkolnych. 

Wskazywaliśmy również, co za spustoszenia 
poczyniliby oni w bibliotekach szkolnych, gdyby 
— czego się domazali — dopuszczono ich do cen- 
zurowania księzozbiorów! 

A teraz przykład z życia, na który niedługo 
trzeba było czekać. 


Z Grybowa donoszą nam: 

Niezwykły wypadek zdarzył się tu podczas ob- 
chodu 3 maja. Na wieczornem przedstawieniu 
miejscowe kółko amatorskie odgrywało komedię 
Fredry: „Damy i Huzary*. Na sali panował ol- 
brzymi ścisk. gdyż przedstawienia tego kólka cie- 
szą się zawsze powodzeniem i tłumnie ściągają 
widzów. Naraz po drugim akcie komedji ktoś za- 
brał głos — jak się okazało katecheta szkół po- 
wszechnych w Gryhowie ks. Filipczyk, i w spo- 
sób rozkazujący wezwał publiczcość da onyszcze- 


nia sali, ponieważ — według jego zapatrywania | 
Fredry jest niemoralna, zwłaszcza dla | 


— sztul 
młodzieży. Ponadta polecił ów hsiądz pu 


zwrócić się do kasy i zażądać zwrotu pienię- 
dzy (1). 

Na sali powstalo zamieszanie i konsternacja, 
nikt bowiem nie mógł dopatrzyć się niemoralno- 
ści w sztuce, a wszyscy widzieli samowolę księ- 
dza Jednakże młodzieży szkolna wyszła, a starst 
znakomicie bawili się do końca sztuki, 


Znamiennym jest fakt, że projekt odegrania tej 
sztuki wyszedł z lona Komitetu Obchodu Trze- 
ciego Maja, na którego czele stanąl miejscowy 
proboszcz, Dodać jeszcze należy, że kiedy jeden 
z poważnych obywateli, chcąc ośmieszyć ta skan- 
daliczne wystąpienie księdza, zapytał go. w czem 
właściwie widzi niemoralność sztuki, poleconej 
przez Ministerstwo Oświaty, jako obowiązkowa 
lektura szkolna, ksiądz ów nie mógł mu dać żadnej 
jasnej odpowiedzi. 


„„Damy i Huzary" posiadają sto lat życia sce- 
nicznego. ich zenjalny autor ma niczaprzeczone 
prawo da tego, iżby człowiek, pretendujący do ja- 
kiegoś minimum inteligen znał respekt przed 
icza twórczością! Co się dziwić, iż oświata tak 
mało przeniknęła pod strzechy jakiejś zapadłej 
klerykalnej wioski podlaskiej, że chlapi zrywają 
tam instalację radjową. skoro miejski katecheta 
ma takie pojęcie o kullurze, że usiłuje zerwać 
przedstawienie, bo grają.. Fredrę! 

„ +Głos Narodu”, aczywiście, przemilczał to zaj- 
ście i wspomina. że „dochód bardzo znaczny prze- 
znaczońo na TSL". Ładnie wyglądałby ten do- 
chéd, gdyby widzowie poszli byli za pouczeniem 
ks. F. i wymogli zwrot pieniędzy za bilety... 
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Podniosła uroczystość 


«Kto mogąc wybrać, wybrał zamiast domu, 
Gniazdo na skałach orła. niechaj umie 

Spać, gdy źrenice czerwone od groniu! 

I słychać jęk szatanów w sosen szumie. 
Tak żyłem". 


Te słowa poety mópiby powtórzyć o sobie Jó- 
zef Mirecki, prawdziwy książę mezłomny rewolu- 
cii polskiej, który został powieszony w paździer- 
niku 1908 roku. 

Obszerniejszy jego życiorys, czyny bojowe i za- 
chowanie się na śledztwie, opisalem szczegółowiej 
w książce pt. „Bandyci z PPS“, poświęconej bo- 
haterom rewolucji. Tu dla charakterystyki jego 
niepospolitej i pięknej postaci przytaczam wyjątki 
paru listów przedśmiertnych, pisanych do jednego 
z towarzyszów więziennych, w których odzwier- 
ciądla się ta potężna dusza. 

„Sprawa moja we wtorek — pisze Mirecki, — 
sądzić mnie będzie Planson, oskarżać Abdułow. 
Jestem jakby po ostatniem namaszczeniu olejami 
świętemi. Owczarkówną pokazywała, że pewnie 
mnie powieszą. Sprawa moja bynajmniej zla nie 
jest. Wam może się to dziwnem wydać, ale ja 
twierdzę, że jeśliby mnie powiesili, to chociaż w 
tych czasach, tego rodzaju egzekucje budzą nie- 
smak i zniechęcenie, to stryk zarzucony na moją 
szyję miałby dodatnie znaczenie, W tem co piszę, 
siema ani krzty zarozumiałości, patrzę na to tak 
obojętnie, jakby tu chodziło nie o moją, ale jakąś 
trzecią osobę. W społeczeństwie jest duża ludzi. 
którzy padają, że wydziałowcy posyłują innych 
pod kule j na szubienicę, a sami chowają się za 
cudze plecy i żyją jak magnaci. 

„W ten sposób tumani się więźniów i ochrana 
agituje za zdradę. 

„Mnie już rząd rosyjski uznał za członka wy- 


KRONIKA 


Kraków, 8 maja, 


DZIŚ W NIEDZIELĘ ZAMKNIĘCIE WYSTA- 
WY RADJOWEJ o godzinie 9 wieczorem w „Dar 
mu Żołnierza Polskiczo" przy ul. Lubicz. Wysta- 
wa pozostawi po sobie jak najmilsze wspomer.enie. 
W dniu zamknięcia, odbędzie się wielki festyn przy 
dźwiękach orkiestry wojskowej i koncertów ca- 
djowych. „Koło szczęśda* będzie uruchomione w 
godzinach popołudniowych. 


WOJEWODA KRAKOWSKI L. DAROWSKI — 
wyjechał w towarzystwie naczoloika wydziału rol- 
nicrwa województwa Dra Szymusika w podróż in- 
spekcyjną na Spisz i Orawę. 


WYSTAWA PAMIĄTEK PO GENERAŁE BE- 
MIE w pałacu Sztuki jest obecnie silne zwiedzaną 
przez wycieczki młodzieży szkolnej i żołnierskie. 
W ostatnich dniach przez sale wystawowe prze- 
sunął się szereg grup uczniów gimnazjów męskich 
ł żeńsłach, które pod przewodnictwem profesorów 
klasami zwiedzają wystawę. zaznamiajając się z 
bogatym materiałem pamiątkowym po bohaterze. 
To noważne znaczenie wychowawcze wystawy 
oceniły również władze wojskowe, czego wyrazem 
jest zwiedzanie wystawy przez oddziały żolniorzy 
pod przewodnictwem oficerów. Wystawa jest o- 
twarta codziennie od godziny 10 do 4 popołudniu. 
Wstęp 1 złoty ad osoży. 

TOWARZYSTWO UNIWERSYTETU ROBOT- 
NICZEGO podaje do wiadomości, że wynik zbiórki 
publicznej w dnu 1 maja w Krakowie wynosi — 
121055 1. — Towarzystwo dziękuje serdecznie 
wszystkim kwestarkom i kwestarzom, jak również 
i ofiarodawcom. 

CHOROBY ZAKAŻNE W KRAKOWIE. W cza- 
sie od 1—7 maja zgłoszono w Miejskim Urzędzie 
Zdrowa następujące wypadki chorób zakaźnych: 
na szkarlatynę 14 wypadków, na ospę wietrzną Z 
wypadki, na różę 2 wypadki, na tyfus brzuszny 6 
wypadków, na czerwonkę 1 wypadek, na koklusz 
a wypadki 


ŚP. JÓZEF DŁUGOŁĘCKI, jeden z najstarszych 
rącą członków redakcji „Nustrowanego Kuriera 
odziennego”, zmarł w piątek o godzinie 11 w no- 
y. Śp. Długołęcki osłerodł żonę. Pogrzeb odbę- 
dzie sę w pomiedziałek a godzinie 230 popołudniu 
kaplicy cmentarza rakowickiego. 


$. P. WŁ. GRODZICKI. Nocy wczorajszej zmarł 
udar serca WI. Grodzicki, mechanic Uniwersy- 
etu Jagiellońskiego, który z wcześniej zmarłymi 
rof. Olszewskim | Wróbiewskim pracował przy 
aplaniu powietrza. Zmarły, wybitny fachowiec 
isierocił wdowę, znaną pianistkę. 


działu bojowego, jako takiego będzie mnie sądził. 
To też, gdy mnie powieszą, ustaną te gadania... 
Jestem w bardzo dobrym humorze i na zdrowiu 
czuję się lepiej, a do sprawy tak się odnoszę, jakby 
mnie nie dotyczyła, patrzę na to wszystko za sta- 
nowiska rewolucjonisty... Spotkała mnie niemiła 
niespodzianka, po powrocie z sądu miałem dwumi- 
nutowe widzenie z Mańkowskim, któremu zawia- 
dowca pozwali? pożegnać się ze mną, M. wyjeżdża 
zagranicę — mnie dali stryk. Jutro wieczorem wy- 
rok się uprawomocni, a za dwa, trzy dni będę 
tam, zdzie tylu naszych odeszło. W ostatniej chwi- 
li nie bedę wznasił żadnych okrzyków, wrzasków 
nie lubię; gdybym jednak wzniósł jaki okrzyk, to 
żadeu inny, jak ten: „Niech żyje Niepodległa Poi- 
ska”. Bo niepodległość była przewodnią myślą 
nego życia i nic wyrzekałem się jej nigdy". 

! rzeczywiście ten człowiek, który odmawiał 
wszystkich zeznań, nie wyjawił nawet nazwiska, 
dopiero w obliczu śmierci otworzył usta i rozległ 
się jego dźwięczny metaliczny glos, który roziegał 
się w boju pod Rogowem i panował na polach 
wielu utarczek, i rzucił w oczy siepaczy okrzyk: 
„Niech żyje Polska Niepodległa". 

W niedzielę 8 maja a godz. 11 w Towarzystwie 
Zachęty Sztuk Pięknych w Warszawie odbędzie 
sie podniosła uroczystość uwieńczenia kwiatami 
biustu Mireckiego, kwiatami, których nie mogliśmy 
złożyć na jego nieznanej mogile. 

Dzielo rzeźbiarza Janika wyobraża Mireckiego 
iako rycerza w zbroi i z mieczem, na gardzie mie- 
cza jest wyryla dewiża życia bohatera: „Niech 
żyje Polska Nicpodiegła*. 

dnicjatorzy obchodu wzywają wszystkich do 
wzięcia udziału w tej uroczysiości i nie wątpią, 
że apel ten nie misie bez echa. 
Gustaw Daniłowski. 


WIEC LEKARZY-ŻYDÓW, zebranych w Krako- 
wie 12 kwietnia w sprawie zaopatrywania prosek- 
torjum w zwłoki uchwalił następującą rezolucję: 1) 
uznajemy w zupelność: słuszność stanowiska, że 
zwłoki bezdomnych Żydów powinny narówni ze 
zwlokaini bezdomnych innych wyznań być dostar- 
czane do Zakładu anatomi! opisowej: 2) le może- 
my uznać za słuszne postępowania władz uniwer- 
syteckich, które odmawiają przyznawania robót 
anatomicznych studentom medycyny Żydom, po- 
dając jako uzasadnienie tego miesłusznego zarzą- 
dzenia okoliczność, że zwłoki bezdomnych Żydów 
nie dostają się do prosektorium amatomj| opisowej. 
Przeciwnie stwierdzamy, że władze uniwersytec- 
kie, przyjawszy raz studentów Żydów na Wydział 
Lekarski, a rząd pobrawszy od tychże studentów 
opłaty czesnego, mają obowiązek dostarczać im 
materjału naukowego tak samo, jak studentom in- 
nych wyznań. W przeciwnym razie studenci-Żydzi 
ponoszą karę za winy niepopełmione; 3) ażeby za- 
pobiec brakowi zwłok w prosektorjach anatomii 0- 
pisowej, dającemu się obecnie odczuwać we wszy- 
stkich takich zakładach, powinna ustawa o dostar- 
czailiu zwłok do ćwiczeń w anatomii opisowej być 
w drodze rozporządzewa rządowego w ten sposób 
uregulowana, aby zwłoki osób zmarłych w szpita- 
lach i mnycli publicznych instytucjach mogły być 
odbierane wyłącznie przez osoby do tego upoważ- 
nione z tytułu pokrewieństwa lub powinowactwa. 

BUDŻET KRAKOWSKIEJ GMINY IZRAELiC- 
KIEJ. Krakowska Rada wyznaniowa uchwaliła bu- 
dżet tegoroczny, który w wydatkach wynosi okrą- 
zło 850.000 złotych. Dochody i wydatki są w zu- 
pełności zrównoważone. Inwestycyjny budżet uad- 
zwyczajny W kwocie okolo 250.000 złotych zosta- 
nie pokryty zaciągnąć się mającą pożyczką inwe- 
stycyjną. Rada wyznawiowa na 12 posiedzeniach 
budżetowych rozpatrywała całokształt dotychcza- 
sowej gospodarki gminy izraelickiej, ustalając rów- 
nocześnie program prac na rok bieżący, w szcze- 
zólności program inwestycyjny. W tym roku ukoń- 
czoną zostanie mianowicie budowa Zakładu Roent- 
gena przy Szpitalu zminy izraeźickiej ł zakład ten, 
dla którego już aparat Rocngena zakupiony został, 
zostanie w lipcu br. otwarty. Ukończoną zostanie 
nadto już rozpoczęta budowa monumentalnego da- 
mu przedpogrzebowego i ttalt cmentarnej na nowo 
założonym cmentarzu gminy, tudzież wykonaną 
zostanie droga z ul. Wielickiej do tego cmentarza 
wiodąca. — Wykonaną zostanie nadto przebudowa 
rzeźni drobiu, na które to roboty rozpisaną zasta- 
nie w tych dniach rozprawa ofertowa. W toku dys- 
kusji budżetowej uchwaliła Rada wyznaniowa zau- 
lame t podziękoawame prezydjum gminy za gorliwą 
pracę dla dobra gminy izraelickiej. 

ZASŁABŁ NAGLE Z WYCIEŃCZENIA w ulicy 
Starowiślnej Wincenty Żabski lat 44, zamieszka- 


+ 
Władysław Grodzicki 


obywatel m. Krakowa, urzędnik Uniwersytetu 
Jagiellońskiego, 

przeżywszy lat 63, po krótkiej a ciężkiej chorobie 

opatrzony św. Sakramentami zasnął w Panu dnia 
6 maja 1927. 


Nabożeństwo żałobne przy zwłokach odprawione 

zostanie w poniedziałek dn. 10 o godz. 10 rano 

w kaplicy cmentarnej, poczem nastąpi eksportacja 

wprost do grobu rodzinnego, na które to smutne 

obrzędy stroskana żona zaprasza krewnych, przy- 
iaciół i znajomych. 


SMUTNY KONIEC WAŁKI ULICZNEJ. Wczo- 
raj w południe pobiła się w ul. Starowiślnej dwóch 
chłopców. Bójka musiala być zacięta, gdyż jeden 
drugiemu złamał rękę. Ranny nazywa się Leibel 
Mask i liczy 18 lat życia, a mieszka w domu noc- 
legowym. Pogotowie ratunkowe przewiozło go 
do szpitala. 

KRWAWY PORACHUNEK. Powstała sprzecz- 
ka na gościńcu poza rogatką Wielicką między ro- 
botnikami Borbą Wladysławem lat 33 a Ruskiem 
Franciszkiem lat 34 i Małkiem Ignacym lat 33, 
wszystkimi zamiieszkałymi w Woli Duchackief. 
W czasie sprzeczki pchnął Rusek Franciszek Bor- 
bę Władysława nożem 2 razy w brzuch i piersi. 
Zawezwane pogotowie ratunkowe odwiozło Borbę 
w stanie bardzo groźnym do szpitala. Małka are- 
sztowano na miejscu. Ruska zaś, który zbiegł, a- 
resztowano dopiero później, 

ZATRUCIE SPIRYTUSEM DENATUROWA- 
NYM. Zawczwano pogotowie ratunkowe do Wol- 
ciecha Pałka lat 51 I Rozalji Janiczek lat 60, bez 
miejsca zamieszkania, którzy ulegli zatruciu przez 
wyplcie spirytusu denaturowanego. Przybyło po- 
gotowie ratunkowe po wypompowaniu żołądków 
pozostawiło ich na IV komis. P. P., skąd po wy- 
trzeźwieniu i przyjściu do przytomności zwolnio- 
no idli, 

ZDERZENIE TRAMWAJU Z WOZEM CIĘŻA- 
ROWYM. Naiecliał wóz tramwajowy z Jinjt Nr. 6 
w ulicy Salinarnej na wòz ciężarowy Stanisława 
Alojczyka, skutkiem czego wóz ten wywrócił się. 
Szkody wie poniesiono żadiiej. 

KRADZIEŻ BIŻUTERJI. Rozalia Łodzińska, za- 
mieszkała przy ul, Blich 8 zgłosiła w policji że 
do jej mieszkania zamkniętego włamano się za 
pomocą wytrycha i skradziono jej zegarek damski 
srebrny, parę kolczyków złotych i okola 50 zł. 
gotówka, łącznej wartości 200 zł. 

WŁAMANIE DO LOKAŁU SYNDYKATU 
DZIENNIKARZY KRAKOWSKICH. Benedykt 
Główka, wożny Syndykatu dziennikarzy przy pł. 
Szczepańskim 7 zgłosił w policji, że onegdajszej 
nocy włamano się do jczo mieszkania nrzy lokalu 
Syndykatu i skradziono mu z szuflady stolika 400 
złotych gotówką oraz palto. Sprawcy szukali wi- 
doczuie tylko za pieniądzmi, gdyż porozbiiali rów- 
nież szuflady w blurkach Syndykatu, jednak stąd 
nic nie skradli, gdyż nie było tam gotówki. 

ZBIEGŁ Z KOBIERZYNA. Zakład dla umysło- 
wo chorych w Kobierzynie zawiadomił krakow- 
ski urząd śledczy, że dnia 6 bm. zbiegł stamtąd 
umysłowo chory Józef Kuchalski lat 30, rodem 
z Balic. 

—000— 

Z WYSTAWY „NIEZALEŻNYCH“, Uroczyste otwar- 
cle „Salonu wiosenuczo" nasiąpi 15 bm. Uprasza sie o 
nadsyłanie prac da 12 b. m. włącznie, pod adresom: 
Towarzystwo Rołnkze — plac Szczepański 8, I piętro. 
Specjalne sale przeznaczone są'na sziukc dekoracy|ną. 


INFA-MALTYNA 


Ekstrakt słodowy zneutralizawany dla 
niemowląt sporządzony ze apecjalnego ałodu 
przez Krakowski Browar JWPana br. Götze, 

Ekstrakt słodowy INFA-MALTYNA został wy- 
próbowany i zastaje pod stałą kantrolą Szpitala 
św. Ludwika dla dzieci (Prymarjusz Dr. W. Bujak). 


BW” CENA ZŁ. 6— wg 


Wyłączna zaniępatwo i sprzedaż hurtowna na 
caly obszar Rzeczypospolitej, Palska Sp. Ake. 
„PHARMA“, Magister B. Jawornicki 


ly przy ul. Starowiślnej 8. Zawezwane pogotowie | w Krakowie. 


ratunkowe odwlozło Żabskiego do szpitala. 


Do nabycia w aptekach i droguerjach. 
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WAKACJE DLA CHŁOPCÓW w klealnych warm- 
kach zapewnia obóz letni polskiel YMCA. Jest on po- 
łożony na polanie leśnej, tuż nad Jeziorklem górskiem, 
okolo 600 metrów nad poziomem morza i posiada takie 
urządzenia, Jak światło elektryczne, kina, radio, boiska 
sportowe Hp. Obozowcy spędzają czas programowo pod 
opicką wytrawnych instruktorów | wychowawców. Do 
zajęć obozowych należą między innemt prace kola u- 
piększania obozu, sporty, gry ruchowe, pozadanki w 
małych specjalizujących się grupach ! kółkach, plywa- 
mie, wycieczki i t. p W nledzielę | święta obozowcy 
udaja się na mszę śwlętą do pobliskiego kościoła. Ilość 
zgłoszeń jest ograniczona. Imformacle i zapisy codzien- 
nie w polskiej YMCA, ul. Krowoderska 8 od zodziny 9 
rano do godziny 9 wieczorem. 

KOMITET RODZICIELSKI DZIELNICY GRZEGÓ- 
RZECKIEJ urządza wielki festyn dziś, w niedzielę. w 
parku sportowym na Grzegórzkach. Początek o zodzi- 
nie 3 popołudniu. Dochód przeznaczony na kolonie wa- 
kacyfne dlą najbiedniejsze| dziatwy zrzegórzeckiej. 


GDZIE KUPIĆ PŁASZCZ WIOSENNY? gabardynowy, 
impregnowany ìub gumowy. Oczywiście gdzie najkorzyst- 
niej! Zaprasza do oglądnięcia obowiązku kupna 
Firma A. Bross, Kraków, Florjańska 44. (Narożnik obok 
Bramy Florjańskiej), 
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TEATRY |! KONCERTY 


Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś | wszy- 
stkie następne dni tygodnia do środy włącznie „Cyrano 
de Bergerac", Dziś w niedzielę, Jutro w poniedzialek 
wykona rolę tytułowa p. Niewiarowicz z p. Halską ja- 
ko Roksaną. — Dziś popołudniu poraz 31 „Proboszcz 
wśród bogaczy”. „Wolne miasto“ wróci na repertuar 
lako przedstawienie populame we czwartek, 

OPERA CZESKA W TEATRZE PRZY UL. RAJSKIEJ 
daje dziś, w niedziele dwa przedstawienia o godzinie 
330 popołudniu operę Smetany „Pocałunek'”, o godzi- 
nle 7'30 wieczorem przedstawienie ku uczczeniu setne] 
rocznicy Beethovena „Fidelo“. Przed osłoną czwartą 
wykona orkiestra pod dyr. K. Nedbala słynną uwerturę 
„Leonora Nr. III". W poniedziałek daną będzie niezna- 
na u nas opera Dvoraka „Rusałka”, 

KONCERT CHÓRU ECHO" POD DYR. WALLEK- 
WALEWSKIEGO na cele dobroczynne odbędzie sie 
dziś w medzielę w Starym Teatrze. Pozostałe bilety w 
cenie od 1 zl. da nabycła od godziny 9 rano w Starym 
Teatrze. 

TADZIO STEFAŃSKI, 11-letni planista, wystąpi z le- 
dynym koncartem dziś, w niedzielę, w Starym Teatrze 
| wykona program złożony z utworów Bacha, Beetao- 
vena, Chopina i Liszta, Pozostałe bilety w kasle w Sta- 
tym Teatrze. 

ADA SARI, słynna śpiewaczka kołoraturowa, wystą- 
pi z jedynym koncertem w poniedzialek 9 bm. w Sta- 
rym Teatrze, z którego dochód przeznaczyła na cele 
dobroczynne. Bllety do nabycła u J. Lipskiego, ulica 
Slawkowska 8. 

P. MIŁOSŁAWA DOLEŻANKA, znana w Krakowie 
śpiewaczka koncertowa | operowa, wystąpi z własnym 
koncertem w sali Instytutu muzycznego wo wtorek 19 
hm. Program interesująco zestawiony zawiera obok u- 


tworów muzyki klasycznej í najnowszych ary] opero- | 


wych, szereg pleśm i utworów wokalnych kompozyt 
rów obcych i swojsktch ostatniej doby. 


SGENA ROBOTNICZA PRZY RADZIE ZAWODOWEJ 
ulłca Donajawskiego L. 5 IL p. 
odegra w niedzielą dnia 8-go maja 1927 roku 


SPRAWA KOBIET 


Komadja w 4-ach aktach napisana przez 
Michała Baiuckiego 


W czwartym akcie odtańczą 4 pary Krakowiaka. 
Reżyser: H. STRUMIŁŁO art. dram. 


Początek o godzinie 7 wieczór. 
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SPORT 


NADWIŚLAN—LEGJA. Zawody przyjacielskie odbe- 
Sa sic w niedzielę 8 bm. a godzinie 11 przedpoludniern 
Wa boisku Legii. 

CZARNOWIEJSKI — SALWATOR ^ godzinie 930 
srzedpoludniem. Zawody powyższe odbęda sle na do- 
<hód Polsklego Związku Piłki Nażnej. 

CZARNI—WISŁA rozegrają zawody w piike nożną 
dzi w nledziele o godzinie 4'30 popołudniu na bolsku 
Wisly. Poprzedzi spotkanie drużyn młodszych. 

MISTRZOSTWA CIĘŻKOATLETYCZNE WEWNE- 
%RZNO KLUBOWE RKS LEGJI odbedą się w niedzielę 
* bm. o godzinie 9 rana na boisku Legii. W razle nle- 
sogody odbedą się we wtorek 10 bm. o godznie 6 wie- 
<zorem w sali „Sokoła“ przy uł. Wolskiej. 


°T 7 Dolska 


WYKONANIE WYROKU ŚMIERCI W ŁODZI. 
Jak donieśliśmy, sąd dorażny w Łodzi skazał na 
karę Śmierci Adama Walaszczyka. mordercę pre- 
zydenią Cynarskiego. Obrońca skazanego wniósł 
prośbę o ułaskawienie Walaszczyka, ale prezy- 
dent Rzplitej prośby tei nie uwzględnił, wobec 
czego wyrok został wykonany w sobotę rano. 
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PRYMAS ANGLJI W POLSCE. Przybył wczo- 
raj do Poznania prymas Anzlil kardynał Bourne, 
poczeni wyjechał autem w towarzystwie pryma- 
sa Hlonda do Gniezna. gdzie zwiedził katedrę. Po 
powrocie do Poznania kardynał Bourne zwiedził 
targi poznańskie, a w sobotę wyjechał do War- 
szawy. 

WYROK UWALNIAJACY W SPRAWIE „TRU- 
PA W WALIZIE*. W sobotę o godz. 11 przedpo- 
łudniem ogłoszony został wyrok sądu apelacyj- 
nego w Warszawie, uniewinniający sierżanta Kró- 
likowskiego od zarzutu zamordowania Marji Mi- 
chałowskiej. 

LWÓW BĘDZIE BUDOW/*+! Rada miejska 
we Lwowie uchwaliła zaciągnąć na 2 lata w miej- 
skiej Kasie oszczędności pożyczkę 2 milionów zł. 
za oplatą 10% na budowę domów mieszkalnych, 
hal targowych i inne cele inwestycyjne. Na pięk- 
nym placu św. Ducha w śródmieściu zamierza 
gmina wybudować pałac sztuki, o ile rząd odstąpi 
gminie część placu, będącą jego własnością. 

GŁOLÓWKA WIĘŻNIÓW WE LWOWIE. 15 
Ukraińców, uwięzionych w związku ze śledztwem 
w sprawie morderstwa kuratora Sobińskicgo i 
osadzonych w więzieniu przy ul. Batorego, roz- 
poczęli onegdaj głodówkę. 

POCISK ARMATNI NA TORZE KOLZJOWYM. 
Na linji kolejowej Lwów—Stojanów koło Żyda- 
czowa, przecliodzący torem nadzorca zauważył 
przywiązany drutem do szyny pocisk armatni. Za 
kilka minut miał nadejść pociąg do Lwowa. Pa 
odrzuceniu naboju zawiadomiono policję, która 
sprawę wyjaśniła. Sprawcą lekkomyślnego czynu 
był t1-letni Michał Hryncyszyn, który znalazłszy 
w polu niewystrzelony pocisk armatni, przywią- 
zał go do szyny, sam zaś usiadł za pagórkiem i 
czekał na nadejście pociągu. Hryncyszyn został 
ukarany doraźnie. 

WYKOLEJENIE POCIĄGU WSKUTEK BU- 
RZY. W obrębie dyrekcji kolejowej katowickiej 
szalała w piątek silna burza, która trwała ad go- 
dziny 19 do 1. W tym czasie na przetokowej sta- 
cii w Katowicach pociąz towarowy najechał na 
zaporę, skutkiem czego wykoleilo się 8 wagonów, 
2 których dwa zostały silnie uszkadzone, 6 zaś 
lekko. Wypadku z ludźmi nie było. 

WZROST DROŻYZNY NA GÓRNYM ŚLĄSKU. 
Wojewódzka komisja statystyczna dla ustalenia 
wskaźnika drożyźniauego ustaliła, że w ciągu 
kwietnia koszta utrzymania wzrosły o 335%. 

NIE WOLNO PONIEWIERAĆ PROSTYCH LU- 
DZI! Znaną jest rzeczą, że rozmaici wielcy í mali 
dygnitarze traktwą pogardliwie ludzi pracy, robo- 
tników i chłopów. „Wyzwolenie* opisuje lekcję, 
iaką pewnemu urzędnikowi na Polesiu dał chłop, 
potraktowany niewłaściwie. Dygnitarz ów mruk- 
nal do interesanta opryskl:wie: „Czegoś chciał? 
Chłop. nie dosłyszawszy pytania, szybkim kro- 
kiem zbliżył się do biurka i, przyłożywszy prawą 
dłoń do ucha, oczekiwał na pytanie. „Czego 
chcesz? pytam — krzyknął dyznitarz. „Przysze- 
dłem po to zaśwladczenie, coś mi obiecał, że mi 
wydasz* — wyrecytował dobrą polszczyzną, spa- 
kojnie i z pewnością siebie, chłopina. Piorun z ja- 
snego nieba nie podziałałby tak elektryzująco ma 
dygnitarza, jak ta odpowiedź, Zerwał się z krzesła 
i począł krzyczeć na chłopa: „Jak wy do mnie 
mówicie?" „Ja zawsze tak, jak wy do mnie“ — 
brzmiała odpowiedź chłopa. Urażony dygnitarz nie 
ustępował, krzyknął więc jeszcze uniesionym gło- 
sem: „Panie, pan będziesz za to karany!“ I znów 
odpowiedź jak biczem po twarzy: „Ja panie? za 
co? czyż za to można być karanym?" Skończyła 
się wreszcie ta rozmowa, dygnitarz poszukał cze- 
goś w stosie papierów na biurku i skierował chło- 
pa do kancelarii gdzie zaświadczenie miało już 
być gotowe i spokojnym krokiem wyszedł z po- 
koju. Okazało się, że ten chłop w kożuchu | łap- 
ciach ukończył przed wojną kiłka klas gimnazjal- 
nych i dwuletni kurs rolniczy. Nie pozwolił sobą 
poniewierać, miał poczucie godności własnej! 

JAK ROZPADA SIĘ NPR? Na posiedzeniu o- 
kręgowem NPR powiatu oświęcimskiego uchwa- 
lono wstąpić gremialnie do Związku chrześcijań- 
sko-ludowego (stojałowczycy). Z deszczu sda ryn- 
nęl — Frakcja radnych miejskich NPR w Łodzi 
rozbiła się na dwie frakcje: lewicy NPR i pra- 
wicy NPR; do tej ostatniej wstąpiło ośmiu rad- 
nych, większość została we frakcji lewicowej. 

ZA MAŁO BISKUPÓW! Cieszcie się bezrobot- 
ni bracia w Chrystusie! Endecy domagają się — 
nowego biskupstwa i to w Żywcu! Takie żądanie 
stawia endecka „Placówka Kresowa" (ur. 17). 
Dilaczegoż to chwała tak wielka ma spaść z woli 
endeków na Żywiec? Bo socjaliści prowadzą in- 
tensywną agitację wśród górali, nie za Dmow- 
skim ani Korfantym, lecz o grozo! — za socja- 
lizmem! Jakże się przed tymi „czerwonymi“ obra- 
mé? Jest rada! Biskupa na nich! 
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Z zaśramicy 


WALKI ULICZNE W BERLINIE. Na ulicy Grii- 
newald doszło wczoraj do starcia między policją 
a pochodem komunjstycznym. Komuniści próbowali 

odbić kilku aresztowanych członków pochodu, 
przyczem 3 policjantów zostało rannych a 5 ko- 
munistów aresztowano, Jednocześnie wczoraj wie- 
czór w Magdeburgu doszło do starcia między 
członkami organizacji Hitlerowców a zzromadze- 
niem komunistów. W czasie starcia poseł komu- 
nistyczny do Reichstagu Strasser został poważnie 
ranny w głowę. 


TEROR NA LITWIE. W obozie koncentracyj- 
ny Worny przebywa «secnie 130 osób, w tem 
9 kobiet. Są oni internowani na czas trwania sta- 
nu wyjątkowego. Intertowanym pozwolono opu- 
Ścić kraj. 


KATASTROFALNY POŻAR. Pazowiec japoński, 
który przyb,; z Wladywostoku do Hakodate, do- 
nosi, że ros; a państwowa fabryka konserw w 
Uskamie na Kamczatce spłonęła, przyczem ponio- 
sło śmierć 28 robotników japońskich, zaś 54 zosta- 
ło cię..io ranionych. Reza robotników iapańskich 
w liczbie około 300 była przez policię rosyjska 
tractowana niezwykle brutalpie. W Hakodate u- 
tworzył się komitet obywatelski, który wystosa” 
wał petycję do japońskiego ministerstwa marynar- 
ki, żądając wysłania japońskich okrętów wojen- 
nych celem ratowania Japończyków. 


NOWY ORLEAN ZAGROŻONY. Nowe deszcze 
spowodowały dalsze podniesienie się poziomu wo- 
dy na Mississipi, która zerwała tamy w dwóch 
punktach. Towarzystwo „Czerwonego Krzyża” 
donosi, że 323.837 osób, ofiar katastrofy powodzi, 
otrzymują zasiłki. Donoszą, że północno - za- 
chodnia część stanu Luizjany w Ameryce znajdu- 
ie się prawie całkowicie pod wodą. Codziennie 
nowe tamy są przerywane. Z górą 20 miast z0- 
stało zalanych a wiele mniejszych miejscowości 
całkowicie zniszczonych. Przebywający w Pitts- 
burgu w charakterze przedstawiciela rządu sekte- 
tarz wojny Dawis oświadczył, że prezydent Coo- 
lidge ma zamiar wystąpić na najbliźszem zgroma= 
dzeniu kongresu ze specialnem orędziem w spra- 
wie sposobu zapobiegania w vrzyszłości wylewom 
rzeki Mississipi, W tym celu specjalna komisja 
przeprowadzi odpowiednią ankietę i zbierze opinie 
mżynierów. 


Uchwały Rady ministrów 


Warszawa. 7 maja (PAT). Wczoraj odbyło się 
pod przewodnictwem wicepremiera Bartla posie* 
dzenie Rady ministrów, na którem po załatwieniu 
szeregu drobnych spraw uchwalono: 1) projekt 
rozporządzenia prezydenta Rzplitej w sprawie 
podwyższenia o 10% zaopatrzeń osób uprawnia. 
nych do pobierania zaopatrzeń na mocy ustawy 
inwalidzkiej z dnia 18 marca 1921, 2) na wniosek 
ministra skarbu uchwaliła projekt rozporządzenia 
prezydenta Rzplitej w sprawie zniesienia art. 11 
i 12 ustawy o środkach zapewnienia równowagi 
budżetowej z.dnia 22 grudnia 1925, 3) uchwaliła 
projekt rozporządzenia prezydenta Rzplitej w 
sprawie zmiany niektórych postanowień ustawy 
o osobistych świadczeniach wojennych, 4) projekt 
rozporządzenia prezydenta w sprawie zmiany | 
przepisów o opłatach adwokatów i komorników 
sądowych na obszarze sądów apelacyjnych Po- |- 
znania i Torunia oraz sądu okręgowego w Kato- 
wicach, 5) na wniosek ministra robót publicznych | 
projekt rozporządzenia prezydenta o ustaleniu 
szerokości dróg publicznych na obszarze całego | 
państwa. 


Z ruchu młodzieży 


NA ZLOT! NA ZLOT! 

Koszt udziału w I-ym Ozólnokrajowym Zlocie 
Mładzieży Robotniczej w dniach 5 i 6 czerwoś 
r. b. w Warszawie obniżony został do 4 złotych 
(pełne utrzymanie przez 2 dni, mieszkanie w obe% 
złe, wstęp do teatru, na zawody itp.). Uczestnief 
Zlotu otrzymają ulgi kolejowe w drodze powroi* 
nej w wysokości 66% ceny biletu. W zwlązka 
z obniżeniem kosztów Zlotu, termin zgłaszanie 
uczestników przedłużona do dnia 20 maja b * 
Zespoły artystyczne oraz zawodników do konku” 
Tencyj sportowych zgłaszać należy niezwłocznie | 
Adresować: Biuro 1 Zlotu Młodzieży Robotniczek | 


Warszawa, Warecka 7, I piętro. 


Towarzysze Turowcy | Sportawcy! 
y! W ci 
na Zlot! m 
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Przeciw zaprzepaszczeniu kolei państwowych | 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodn*) 
Warszawa, 7 maja. 

Dzisiaj odbyło się pod przewodnictwem tow. 
posła Niedziałkowskiego posiedzenie Centralnego 
Komitetu Wykonawczego PPS, Komisji Central- 
nej Związków Zawodowych I Związku Zawodo- 
wego Kolejarzy. Tow. posłowie Kuryłowicz i Żu- 
ławski relerowali sprawę zamierzonej komercjali- 
zacii kołei państwowych, Przyjęto rezolucię, w 
której zebrani stwierdzają, że projekt t zw. ko- 
mercjalizacji kolei, opracowany przez ministra 
kamunikacji Romockiego, uderza bezpośrednio w 
najistotniejsze potrzeby i prawa mas kolejarskich, 


zagraża interesom żywotnym niezależności gospo- 
darczej i polltycznej, a nawet bezpieczeństwu 
Rzeczypospolitej, stanow! zupełną kapltulacie pañ- 
stwa wobec organizacyj kapitallstycznych i wo- 
hec ich dążeń politycznych, W tych warunkach 
kierownicze ciała ruchu robotniczego użyją wszel- 
kich rozporządzalnych środków i całego swego 
wpływu, by przeciwstawić się temu projektowi. 
Zebrani stwierdzają, że polilyka gospodarcza. któ- 
Tej jaskrawym przejawem jest projckt ministra 
Romockiego, prawadzi do ruiny całej gospodarki 
państwowej, co usprawiedliwia najostrzelszą ak- 
clę ze strony całej klasy robotniczej. 


Szajka fałszerzy pieniędzy uciekła z Polski 
przed rozprawą! 


Historja jakby z nieprawdziwego zdarzenia 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu”) 
Warszawa, 7 maja. 


Semsacię w Warszawie wywołała w dniu dzl- 
siejszym ucieczka 28 członków bandy fałszerzy ple 
uiędzy, którzy wraz z byłym asplrantem urzędu 
Śledczego Bachrachem mieli zasiąść na lawa ©- 
skarżonych. Fałszerze cl swego czasu zwolnieni 
zostali za kaucją 1 odpowiadać mleli z wolnej sto- 
py (!!1). Wobec ucleczki 28 fałszerzy pozostał na 
miejscu tylko Bachrach. Prowadzene rozprawy 
przeciw Bachrachowi jest prawie niemożliwe, po- 
nleważ zbiegli fałszerze-współoskarżemi byil jed- 


2 


nocześnie jedynymi śwladkzmi przestępnej działal. 
ności Hachracha w urzędzie śledczym. 

Rewizje przeprowadzone w mieszkaniach nie- 
których falszerzy wykryły listy od zbiegłych. — 
Kilku z nich pisało do swych rodzin z Berilna, ad 
GE Zaś nadszedł list aż z Ameryki Południo- 
wej! 

Wykrycie ucieczki nastąpiło w ten sposób, że 
w piątek kancelarja sądu okręgowego wydała po- 
Jicji polecenie, aby sprawdzić adresy fałszerzy, ce- 
lem rozesłania im wezwań na rozprawę. Okazało 
się. iż ani jeden z tych lałszerzy nie mieszka pod 
wskazanym adresem! 
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TELEGRAMY 


STAN BEZROBOCIA 

Warszawa, 7 maja (tel. własny „Naprzodu”). 
Wedlug danych państwowych urzędów pośredni- 
ctwa pracy, tygodniowe sprawozdanie Z rynku 
pracy za okres ad 23 do 30 kwietnia włącznie, 
wykazuje 169.998 bezrobotnych., W stosunku do 
poprzedniego tygodnia liczba zarejestrowanych 
ezrohotnych zmniejszyła slo o 5.365 osób. — 
W ogólnej liczbie bezrobotnych była 143.734 męz- 
czyzn i 46.264 kobiet. 


TERMIN ZWOŁANIA RADY SPOŻYWCÓW 

Warszawa, 7 maja (telefon wł. „Naprzodu”). 
Zwałania Rady spożywców należy się spodziewać 
nie w maju, lecz dopiero w pierwszej połowie lip- 
ca wobec tego, że czynności, związane z ukonsty- 
tuewaniem Rady w nowym składzie nie zostały 
jeszcze ukończone, 

REGULOWANIE CEN CHLEBA 

Warszawa, 7 maja (lelefon wł. „Naprzodu”). 
Minister spraw wewnętrznych rozeslał da wszyst- 
kich wojewodów okólnik, w którym zaleca, by 
wojewodowie wpłynęli na pickarnie znajdujące 
się w ich województwacji. aby piekarze wypiekali 
chleb żytni z mąki nie niższej niż 65% oraz by 
ceny chleba żytniego były kalkulowane wedlug 
ceny mąki 65-procentowej. Ministerstwa spraw 
wewnętrzmych zaznacza, że w ten sposób zostaną 
wykorzystane racjonalne właściwości zbóż chłe- 
bowych i będzie można odpowiednio wplywać 
na cenę pieczywa. 

MOŻE BEZDOMNI DOSTANĄ 
DACH NAD GŁOWĄ 


Warszawa, 7 maja (telefon wł. „Naprzodu*). | 


Ministerstwa spraw wewnętrznych zażądało od 
wojewodów sprawozdań o stanie pomieszczeń dla 
eksmitowanych i bezdomnych. 


BNIŃSKI POZOSTAJE W POZNANIU 

Warszawa, 7 maja (telefon wk. „Naprzadu”). 
Wicepremier Bartel przyjął dzisiaj rano ministra 
spraw wewnętrznych Składkowskiego oraz wi- 
ceministra Jaroszyńskiezo. W związku z tem do- 
wiaduje się Wasz korespondent, że rząd nie przyi- 
mie dymisji wojewody poznańskiego Bnińskiego. 
Wojewoda Bniński pozostanie na swem stanowi- 


ski 
NA EMERYTURĘ 

Warszawa, 7 maja (telefon wł. „Naprzodu”). 
Byly wojewoda stanisławowski, Aleksander Des 
Lages, klóry od kilku miesięcy pozostaje w sta- 
nie nieczynnym, został w dniu dzisiejszym prze- 
niesiony w stały stan spoczynku (ua emeryturę). 

SESJA LIGI NARODÓW 

Genewa, 7 maja (PAT). Ôsme zgromadzenie 

Ligi narodów wyznaczone zostało na 5 września. 


USPOKOJENIE NA BAŁKANIE 

Biatogród, 7 maja (PAT). „Prawda" pisze: Kry- 
tyczny moment w konflikcie z Włochami już mi- 
nal. Niema żadnego niebezpieczeństwa zbrojnego 
Starcia, W ostatnich dniacli rozwinęły się wypad- 
ki w tym kierunku, że można już mówić o popra- 
wieniu slę stosunków między Jugosławią a Wło- 
chami. 

Paryż, 7 maja (PAT). „Petit Parisien” donosi, 
że spotkanie między Mussolinim a posłem jugoslo- 
wiańskim w Rzymie Rakiczem nastąpi jeszcze w 
tym tygodniu, Wedlug informacji 4 londyńskicii kół 
dyplomatycznych jest prawdopodobnem, że Wio- 
chy zgodzą się na to, aby pertraktować nad inter- 
pretacją traktatu zawartego w Tiranie. 

ZAWARCIE POKOJU W NICARAGUI 

Managua, 7 maja (PAT). Słychać z dobrego źró- 
dła, że dzięki pośrednictwu przedstawiciela ame- 
rykańskiego Stiimsona doszło do porozumienia mię- 
dzy konserwatystami a liberałami. Porozumienie 
przewiduje wydanie broni obu stron walczących w 
ręce wojsk amerykańskich, które broń i inaterjał 
amunicyjny wezmą w przechowanie do dalszej dys- 
pozycji, Konserwatywny prezydent Diaz ma pozo- 
stać w urzędzie aż do naibliższych wyborów w 
grudniu 1928 r. Liberali oświadczają, że dali się 
skłonić do porozumienia tylko pod naciskiem ame- 
rykańskim. 


Walki w Chinach 


Londyn, 7 maja (PAT), Admiralicja angielska do- 
wiaduje się, że wojska kanlońskie posuwają się w 
kierunku miasta Swatou z zamiarem podpalenia 
go. W chwili obecnej znajdują się w odległości 17 
mil od Swatou. 

Londyn, 7 maja (PAT). Z Czin - Kiang donoszą, 
że wojska południowe, które zajmowały dotąd te- 
rytorjum koncesji brytyjskiej i gmach tamtejszego 
konsulatu, wycofały się z obu miejsc, Z tegosame- 
go źródła donoszą, że eskadra aeroplanów Czan- 
Kai-Szeka przybyła z Nankinu bombardowała ad- 
działy Sun-Czuan-Favga, rozkwaterowane w Jang- 
Czau. Bomby wywołały w kilku miejscach silny 
ozień. 


prześląd gospodarczy 


ULGI TARYFOWE PRZY ZAOPATRYWANIU 
KRAKOWA W ŻYWNOŚĆ 

Warszawa, 7 maja (telefon wł. „Naprzodu”). 
Korespondent Wasz dowiaduje się, że ad dnia 1 
czerwca będzie stosowana dla Krakowa i Lwowa 
ulgowa taryfa przewozowa przy przewozie zbóż 
1 ziemniaków. 

KURS WALUT ZAGRANICZNYCH 

Warszawa, 7 maja (PAT). Belgia 124'40, 12471. 
12409. Holandja 358'05, 256/95. 35715. Londyn 
4746, 43/57, 4335. Nowy Jork 893, 895, 891. Pa- 


ryż 35/05, 35'—, 35'02, 35'11, 34'93. Praga 26'50, 
26'56, 26'44. Szwałcaria 172/02 i pół, 172/46, 17159. 
Włocliy 47'56, 4768, 47'44. Wiedeń 125'92 i pół, 
126'24, 1256. 


Związki i zoromadzcnia 


POSIEDZENIE WYDZIAŁU RADY ZWIĄZKÓW 
ZAWODOWYCH odbędzie się we środę 11 bm. o 
godzinie 7 wieczorem. Sprawy bardzo ważne. — 
Uprasza się wszystkich członków. o punktuałre 
przybycie. 

BACZNOŚĆ PIEKARZE! W niedzielę 8 maja o 
godz, 10 rano w sall przy ul. Dunajewskiego 5 
Il p. odbędzie się masowe zgromadzenie robotni- 
ków piekarskich całego Krakowa 1! okolicy w 
sprawie pracy nocnej w piekarniach. Ze wzgledu 
na ważność sprawy obecność każdego robotnika 
piekarskiego jest konieczną. 

BACZNOŚĆ DOZORCY I DOZORCZYNIE DO- 
MÓW! W niedzielę 8 bm. a godzinie 2 popołudniu 
odbędzie się zgromadzenie w Domu Robotniczym 
przy uł. Dunajewskiego 5 III piętra. Z powodu 
ważnych spraw o liczny udział uprasza Zarząd 
Związku, 

ZGROMADZENIE MURARZY odbędzie się we 
wtorek 10 maja o godzinie 5 wieczorem w sali 
przy ul. Dunajewskiego 5, 1 piętro z porządkiem 
azs 1) akcja cennfkowa, 2) ubezpieczenie na 
starość, 


REPERTUAR 


TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 
Niedziela popoł.: „Proboszcz wśród bogaczy“, 
wiecz.: „Cyrano de Bergerac". 
Poniedziałck: „Cyrano de Bergerac“ (szkolne o 
godz. 5'30)- 
Wtorck: „Cyrano dc Bergerac", 


OPERA CZESKA |. 

Niedziela o godz. 3'30: „Pocałunek”, o godz. 7/30: 
„Fidelio“. 

Poniedziałek: „Rusałka“. 
Wtorek: „Jenufa“, 

KINOTEATRY 
Bagatela: „Fedora”. 
Złodziej z Bagdadu", 
„Na szczyt świata”. 
„Hrabina Marica" — 9 aktów. 
„Księżniczka czardasza”, 


Sztuka 
Ucjecha: „Jej kaprys”, dramat w 8 aktach oraz 
„Mąż na urlopie”, komedja w 8 akiacli, 
Wanda: „Droga do przeszłości”. 
Warszawa: „Samotne żony”. 
RADJO 
Niedziela A mala 


Kraków (422 m). 15.00—17.2: 


: Transmisja z Warsza- 


wy. 17.34—18.40: „Krakowskie wesele“ — piosenki lu- 
dowe, 14.40. Rożmialtości. 19.00—19.25: Odczyt 
p. t. „Święty Stanislaw w nauce 1 kulcie" — wygłosi 


Dr. W. Bogatyński, prol, ginuazjałny. 19.80—19.55; Od- 
czył p. t. „Od gestu bohaterskiego do samarytanizmu w 
literaturze” — wygłosi Dr. H. d'Abancourt. 20.00—20.30; 
Przerwa, ewentualnie komunikaty. 20.30: 1 koncert mu- 
zyki francuskiej. W czasłe przerwy konceriu komun'kat 
„Messager Polonais“ w języku francuskim. 22.00: Ko- 
munikat meteorologiczny. Sygnał czasu. 

Warszawa (1111 m.). 12.00: Komunikat lotniczo- me- 
teorologiczny. 1345: Popadanka „Ład w życiu gospody- 
ni wiejskiel* — wyglosi p. Restorffowa. 14.10: Poga- 
danka „Rójka maturalna" ~ wygłosi K. Bajorek. 14. 
Pogadanka „Najważniejsze wiadomości | wskazania ri 
— wygłosi Szczepan Mędrzecki. 15.10: Trans- 
misja z Filharmonii warszawskiej koncertu symionicz- 
nego. poświęconego twórczości Beethovena, M5 
17.25: Program dla dziec). 17.30—18.40: Transmisja z 
Krakowa. 18.40—19.00: Rozmaitości. 19.00—19.25: Od- 
czyt p. t. „Ustrój państwa polskiego w czasach Jagicł- 
łów" = wygłosi prof. Henryk Mościcki, 19.30-—19.55: 
Odczyt p. t. „Wrażenia z Hiszpanii" — wygłosi proi. 
T. Radi" fe 0/55—20.20: Odczyt p. t. „O rokowaniach 
z Niemcami. — wygłosi senator Joachim Bartoszewicz. 
20.20—20.30: Przerwa. Przypuszczalnie komunikaiy. — 
20,30: Koncert. 22.00: Sygnał czasu, Komunikaty. 

Poniedziałek 9 mala 


Kraków (422 m.). 18.10— 18,40: Transmisja z Warsza- 
wy. 16:40--19.00: Rozmaitości, 19.00—19.25' Odczyt p. 
— wyglos Dr. W, 


t. „Jak leczyli starożytni Hindu: 
Szumawski. 19,4.- 19.55; Odczyt p, t. „ 
wódź Mississipi" — wygłosi Dr. W. Łozliiski, 
Uniw. Jag. 20.00-20.30: Erzerwa, ewenhialnie komuni- 
katy. 2U.3U: Transmisja z Warszawy. 

Warszawa (1111 m.). 12.00: Komunikat lołniczo- me- 
teoralogiczny. 15.00: Komunikat gospodarczy oraz me- 
tenrologiczny. 14.30—17.58: Odczyt p. t. „Cele | zada” 
nia naukowe szkoły średnici” — wynłosi dyr, Jan Ju- 
raszyński. 18.00: Muzyka taneczna. 19.00—19,25; Lekcja 
Jezyka francuskiego. 19.30—19.55: Odczyt p. t. „Władze 
Ustawodawcze Rzeczypospolitej Polskiej" — wygłosi 
prof. A. lanowsk!, 19.55: Komunikat rolniczy. 20.15: 
ı Przerwa. Przypuszczalnie komunikaty. 20.%: Koncert 
| kameralny. 22.00: Sygual czasu. Komunikaty. 
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Światowej sławy 


EMENTALER szwajc. 


w pudełkach po 6 szt. oraz 


EMENTALER szwajc. 


[ MARQUE LA PERLE DES ALPES l 


doatarcza w każdej Ilości po | 
najniższej cenie — wylączna 
aprzedaż: | 
Maurycy ALLERHAND 
Kraków, plac Szczepański 2. 
Telafon 1058. 
Oferty na żądania. Wycyłki 
na prowincję uskutecznia się 
odwrotnie. 748 


aN A PRZOD“ — Nr. 105 Poniedziałek 9 m. 


Dobrodziejstwem dia bielizny 


to tylko mydło 


Konserwuje bieliznę. 


po" 


ZAKŁAD KUSNIERSKI 
STANISŁAWA ZIEMBINSKIEGO 
Kraków, ul. Kopernika L. 6 


Reklama dzwignią handlu l 
O T KHW 

przyjmuje tatra do przechowania, na życzenia czyści 
futra w domu oraz uskułecznia reperncję w pa 


| 
MĘSKA 


NA RATT, Sist 


Kraków, ul. Grodzka 33 w podworcu. 


ORTEPIANY 


e 
Pianina — Flahermonje — Gramotony. 
Na raty. — Olbrzymi wybór. — Nowa 
i używane staia na składzie. 1258 


H. SMOLARSKA, Kraków, Szawska 9. 


GMINA CZECHOWICE 


rozpisuje 


KONKURS 


na budowę pieców piekarskich 
m to: jeden parowy z trzema komorami i jeden 
zwyczajny z dwoma komorami i urządzeniem 
mechanicznem. 

Plany budowy pieców są da przeglądnięcia 
w Czechowicach wyłożone. 

Termin do wnoszenia ołert, które składać na- 
leży w Urzędzie gminnym w Czechowicach, wy- 
znacza się po dzień 15. maja b. r. | 


KONFEKCJA 


Przełożony gminy: 
w z. A. Piotrowski, 


NA RATY! NA RATY! 


otomany, kanapy, matarace sprążynawa 

i włósienne, łóżka składane | polowa 

oraz wszelkia roboty w zakres tapicer- 
stwa wchodzące wykonuje 


H. BARDACH w. sanowa. as. 


EE 0 A A A A A A A A 0 0 AO A 0 A 


Placzacia kuuczukęwa i przybary da tyakżu. 
gd zł. 4 za 100, Kaparty Z di LJ 
bory da maszyn do pla: 


J 


Kraków, Plac Marjacki L. 2. 
Colam esikolgola nlamityck amyłak zwraca alq uwagą na dakładry adres. 


2.ZIEMBIGKI, Główny skład ksiąg handlowych | 


| Ludowe Stowarzyszania Spożywców w Andrychowie 


zwołuje na dzień 22-go maja 1927 r. o godz. 9 min. 30 
rano w sali Domu Robotniczego w Andrychowie 


Walne Zgromadzenie członków 


Z porządkiem dziennym: 

1) Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgroma* 
dzenia 

2) Sprawozdanie Zarządu za rok 1026 

$) Sprawozdanie Rady Nadzorczej ı odczytanie protokołu 
lustracyjnego 

4) Źmiwierózenie zamknięcia rachunkowego 1 wnlosek 
o udzielenie abnulutocjum 

5) Rozdział nadwyżki bilansowej 

8) Uzupełniający wybór Rady Nadzorczej 1 Zarządu 

7) Wmoski i inlerpelacje. 


W razie gdyby o godzinie 9 min. 30 nie zeszła się 
odpowiedwia ilość członków przepisana statutem, odbędzie 
się drugie Walne Zgromadzenie, w ten zum dzień i z tym 
samym porządkiem dziennym a godz. 10-tej min. 30 rana 
bez względu na ość członków. 

Prawo wstępu na Walne Zgromadzenie mają tylko 
członkowie z pełnym udziałem. 


Za Radę Nadzorczą: 
BUDA JAN m. p. 


ajfańsze źroódło!! 


Za Zarząd: 
KARKOSZKA LUDWIK m.p. 


LEOPOLD 
UTTERER 
J xnRaków 


Grodzka43 


Przyjdź, zobacz a przekanasz się ża 
NA RATY JI'/, tanaj jak w śtódmiacie NA RATY! 


wykonuje wszelkie zamówienia z wiasnych dostarczo- 
nych materjałów — według najświeższych żuraali — 


selidnia | punkiualnia tylko 688 


WYTWÓRNIA SZATNIA" KRAKÓW.DĘBNIKI 


SUKIEN MĘSKICH py RYNEK 9 (SKLEP). 


NAJNOWSZE KAPELUSLE >>" 


tańszych canach 
JADWIGA CYPES — KRAKOW, POSELSKA L. 20. 


| w 
a ŁĄA< 


aja 1927 


czekolady fabryki 


ANIE Kuts 


1 wszajkie ujważwę: 
sze |owabia a sazaa 


GREPE oe CHINE 


letni pó mjlańszych 


conch Koka 
Jadwiga Cvpes — Kraków, Poselska 20. 


Na dostawę pokryw 


w kancelarji gm 


w 


MEBLE 
naraty o30°/staniej 


jakość — (Własna pracownia 
lapieeraka nadal Stolaraka 13) 


KILIMY, DYWANY 
poleca firma: 
FR. ŁAPCZYŃSKI 
Kraków, Straszawakiega 28 


ART. SZLIFIERNIA SZKŁA I WYTW. LUSTER 


ZYGMUNTA FELDMANNA 


KRAKÓW XXIL 
UL. J. TARNOWSKIEGO L. 5. 


wykonuje szyby szlifowane i Juetra ze szkła belgij- 

skiego | czosktego, rzeżuy w szkle, gablotki szklanna, 

ochraniacza w okoła klamer, oprawy w mosiądz, 

półki do wystaw, lualra przeźroczyste, oraz wnzelkie 

roboty w zakres szlifieratwa szkla wchodząca po 
cenach przystępnych. 


Wydawca: Emil Haecker. — Redaktor odpowiedzialny: Marjan Porczak. — Drukarnia Ludowa 


Pazczały do sprzedania 
14 pni, ule słowiańskie ram- 
kowe od 30 zlotych do 88. 
Dwa kilometry do atacji Len- 
cza, Jan Rywotycki Zarzyce 

małe, p. Leńcze. 748 


PRYMUSY szwadzkia 
NAKRYCIA atolowe 
KARNISZE mosiężne 

WAGI stołowa i dziesiętne 
MIARY drowniane | blaszane 
NACZYNIA kuchenno 


|, | WIÓBA do podłóg 


połaca najtaniej 


HENRYK KORNHAUSER 
Kraków ul. Krakowska L, 4. 


URZĄD GMINNY W CZECHOWIGACH 


ROZ, SUJE 


KONKURS 


Odnośne plany do przejżenia są wyłożone 
nnej w Czechowicach. 

Olerty należy składać w Urzędzie gmin. 

nym w Czechowicach do dnia 20 maja b. r, 


LE Kiuska, ul. Grodzka 63. 


i krat do kanalizacji, 


Prz.łożony gminy: 
z. A. PIOTROWSKI. 


oar gowy najtanie] 
polera: 


Od 28 Zł. płaszcza gumowa 
amgraniczne poleca A, Braas, 
Kraków, ul Florjańska L. 44. 
(Narożnik obok Bramy Flor- 
Jabskiej). 


i 


-PŁASZCZE 


DAMSKIE 
UBIORY MẸSKIE 


B. Rozmarin — Kraków 


GRODZKA 32 


1 piatra tront, 
Dogodne warunki spłaty. 
== Uw ul = 


„NA SPŁATY 


Qtomany, kanapy z oparciem 

i kanapy rozkładane, saloniki. 

Naprawia | wykonuje wszelką 
robotę: 


Najtańsza 
Pracownia Tapicerska 


ulica św. Tomasza L 4 
(Przy Placu Szczepańskim). 


w Krakowie, ulica Dunajewskiego 5 (tel 1310), 


i 


